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Polsce zagraża Konsolidacja lewi- 
c y, zagraża totalizm, zagraża i jedno 
i drugie wreszcie. Czy istotnie ' nie 
można * stworzyć jednolitego frontu  
stronnictw i ugrupowań narodowych ?
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Rada Naczelna P.F-5.
• •

au-
lecz

na ZamKU
(T ELEFO N EM  Z W A R SZA W Y)

P o  d wuaniowych obradach Radt Naczelna PPS zatwier­
dziła dotychczasow i} linję polityczno -  taktyczną C.K.W

W  uchw ałach czytam y: „R. N. solidaryzuje się całkowicie 
z postulatami w  sprawie potozenia Polski i z żądaniem rychłych 
wyborów , wysuiiiętemi przez kierow nictwo partii wespół z kie­
rownictwem związków zawodowych w memoriale deklaracji, 
przedłożonej Pana Prezydentowi Rzplitej. R. P ., stwierdzając z 
zaoowoieniem jednolite w tej sprawie stanowisko ruchu iobo- 
tniczego oraz wiejskich orgam zacyj, związanych z ruchem ro— 
ootniczym i pepesow jiti, upoważnia CK W  do dalszym w ystą­
pień w kierunku realizacji nasia nowych wyborow, ciągłej łącz­
ności ze zorganizowanym ruchem chłopskim. R N. stwierdza, 
gotow ość użycia wszystkich sroaków , celem przyspieszenia w y­
borów, nie w yłączając wystąpień popartych strajkiem. W  tym 
względzie: R, N. pozostaw ia C.K.W , ostateczną decyzję".

Z powyższej ostatniej uchwały widzimy, że pomimo 
djencji u Pana Prezyaenta. P P S  nie idzie na złagodzenie, 
raczej na zaostrzenie !tursu opozycyjnego.

Wrażenia po audiencji P.P.S.
(T E L E FO N E M  Z W A RSZA W Y)

P r a s a  nie w y c i ą g a  j e szcze  dotychczas  wniosków z przebie­
gu audjenc j i  P P S  u P a n a  Prezydenta.

„ G a z e ta  P o l s k a " ,  organ najbl iższy dzisiaj  Ozonu,  chociaż 
c iągle  j e sz cze  nieo f i c j alnie  akredytowany,  traktuje .w id oc zn ie  
wi ad om o ść  jako^ mniej  ważną ,  zamieszcza jąc  j ą  w  kronice . po­
l i tyczne;  dnia Natomias t  uwypukla wiadomość  o konf iskacie 
„Dziennika  L u d o w e g o "  za komentarz; ,  który mógłby być inter­
pre towany  j a k o  za j ęc ie  przez Pa na  Prezydenta  s tanowiska  po­

zytywnego  w o b e c  postulatów'  P P S

„K u i j e r  p o r a n n y "  s t o j ą c y  dzisiaj dalej od O zonu, za m ie ­

ś c ił  w  s p o s ó b  b ard zie j  w id o c z n y  w ia d o m o ś ć  o audjencji ,  a n a ­

wet  s tre śc i ł  in em orja t  P P S .

„ C z a s "  sądzi ,  że chodzi  tu o pewien gest  pod adresem 
kół  l ewicowych,  na który wpłynęły w dużej  mierze nastroje,  pą-  
nuiace w  Kotach l eg jonowych i sądzi,  że „stoimy w o b e c  pew­

nego  zwrotu na l ew o" .

„Kurier  W a r s z a w s k i "  uważa ,  że gdyby aua jenc ja  P P S  nar 
s tąpi ła  przed os ta tnia od pra w ą  i przed wyjaśnieniem sytuacj i  
Młode j  Pol sk i ,  to wó w c za s  możnaby  j ą o c e nić j a k o  osłabienie 
Ozonu.  Obe cn i e  j ednak,  kiedy Ozon został  skierowany na po­
zyc ję  centrum, audiencja  nie powinna być komentowana  Jako 
j e g o  osłabienie .  J e s t  to teza,  l ansowana  przez lewicę sana cy j ­
ną,  o której  wspomniałem we wczora j szym felietonie.

Prasa  soc ja l i s tyczna  sta ra  się pobytowi  delegac j  na Z a m­
ku nadać  charakter  j ak ie goś  epokowego  wydarzenia po ty zr eg

W  „R o b o tn : ku“ redaktor  N ie d z ia łk o w sk i, pragnąc widocz 

nie spros t owa ć  pogłoski ,  j akie  ukazały się w prasie,  pisze,  „me 
prowadzimy żadnych gier i żadnych gierek.  Nie stoimy na giun 
cie konstytucj i  kwi en iowei " .  S to imy na grunc-e jednej  pi 
„masy  całe j  Polski  zg łasza ją  swe  prawo rozstrzygani3 o losach 

o j czy zny " .

„Dziennik L u d o w y "  zamieści ł  fotograf ję  Pana  Prfeży en-  
ta obok  fotograf j i  T .  A-c iszewskiego ,  przewodnicząccg r LK\V 
i artykuł  by łego posła Zaremby,  który pisze,  że P P S ,  idąc do 
Pana  P . ezydenta ,  wybra ła  tę uroczystą  i mezwykłą formę w y ­
stąpienia  ze względu na niezwykłość  sytuacj i  polityfcałw . „Czyż 

nie jest  obowiązk iem k ierownictwa k lasy robotniczej  pisze 
pa"  Z —  dotrzeć  i przedstawić  swo je  stanów.  =ko szczególni* 

tam, edzie  koncentrują  się ośrodki  dyspozycj i  pa ń s tw em 0 I oce -  
lia wys tąpienie  P P S  jako „krok na drodze zwalczania wypływów 

faszystowskich ( czy ta j  Ozon u) .  Podobno  „Dziennik Ludowy 
ma og łos i ć  w najbl iższych dniach kilka artykułów na temat 

przedwojennej  działalności  pol i tycznej  Pan a  Prezydenta.

W a rs z a w s k a  prasa żydowska  ograniczyła się do j j fzedrtl-  
kowania memor jału i do podkreślenia z wielkiem zadowoleniem,  

iż na audjenc j i  została poruszona kwrest j a  antysemicka.

J h była przycjotown* ttudjencii PPS
na Zam ku -

W  kołach po l i tycznych ob ieg a ją  pogłoski ,  iż aud jenc ję  
P P S  na Zamku przygotowały ki lkakrotne rozmowy przeds tawi ­
cieli te j  part j i  z premjerem gen.  S ławo j  -  Składkowskim.

B u rzo w e  zeb ran ie
nauczycielstwa stolicy

C Z  l Ó R P O R O Z U M I E N I E
TELEFONEM  Z W ARSZAW Y  

Zkiany publicysta kubłkki ks. prałat Zygmunt Cnoomański zam tes-ćz* 
1 w niędziejnym „Kw jerzt Warsz* wskiru" znamienny arrykuł, wypowiadający J ę  

TELEFONEM  z  WARSZAWY przec*wko udziałowi Związku Harcerstwa Rolskieg„ (ZH P) w poiozuinieniu
W czoraj odbyło się tutaj itflfc zehrame członków odJzrah. grodzkiego Grażyński —  Gierat -  Paschaiski i OMP.

„M łota r eś" (t. zn. ,.Siew“) — pisze ks. Cho.omai.ski, jest dotycnczas 
.nana nietylko jako organizacja radykalna, lecz także jako zajmująca Mąrr>«■- 
skr wyraźnie niechętne względem refigj; j kościoła. I taka «rgnnizacja ma 
być zbfcona ideologicznie do harcerstwa, ma w ścisty kontakt o. ganizacyj.iy 
z mm '..cnodztć? Zaprawdę ZHP znalazło stę w bardzo nvbezpic-cznem tow a­
rzystwie. I ks. Choromanski kończy: Zacnodz; tylko obatea, że harcerstwo 
ire zdoła nawrócić Strzelca i Młodej Wsi, a przez ookumane się z tymi orga 
mzacjami może łatwo sie odwrócić od włamej szezytiKj ideoiogji.

Z.N.P. m. W arszawy.
Zw.óciło pnwszeclim tIw agc że w zebraniu w J a !  udzna. prezes zawie­

szonego z irządu p. Kolanko, który, przemawiając, atakował ostro b. kuratora 
Musioła, a następnie oświadczył, ze do osoby nowego kuratora ustosui.
się rzeczowo. -

Po dłuższej dyskusji p. zeprowauzono wybo.y delegatów na Kcngr-s- 
Na liście, która przeszła, z.iaieih się wszyscy czfónkńwc zdymisjonowanego 
zarząau, co oczywiście ma charakter wyraźnej aem onstrac,, _

Niemniej znamienna jest uchw^a powzięta prŁez zg. „madz^mie, wi kt< . J 
zażądano ukazaida się nowego oświa leżenia p. premiera, iet.abiin„iącego na .- 
czycielstwo związkowe wobec pienvs>ego oświadczenia premjera z dnia 2 /1 0  br.

Nastęonie zgromadzenie urtnyalwp zworańe zjazdu delegatów Zwiąż. i 
w terminie statutowym, a więc w stvczniu 38 roku, umożliwienie powrom do 
pracy pracownikom, którzy wstrzymali s'c SwC!,'o czasu od pracy n< znak p. o- 
lestu i zwoln’enie wszystkich osób zaangażowanych przez kuratora Musioła

„Wici“ nie chcą łączyć się
z „S iew em “

(TELEFO N EM  Z W ARSZAW Y)

Jeden z najstarszych i najwybitniejszych działaczy „W ici" 
p, Niecko w najnowszym numerze pi.-ma ,.W ici‘ zamieszcza ar­
tykuł, w którym wyjaśnia, że na porządku obrad najbliższego 
ogólnopolskiego zjazdu „W ici". nie„ia ani sprawy łączenia się 
z „Siewem ", ani też kwestji przystąpienia do tak zwanego 
„czwórporozumienia". pan Niecko zarzuca organizacji „Siew ", 
że, będąc jedną ze składowych części sanacji, stci ciągle na 
gruncie ehtaryzmu, odsuwającego chłopów od wpływu na sprawy 
państwowe, przyczem nie tak daw,fto „Siew " potępił kategory­
cznie polityczna postaw ę chłopów.

Ponieważ p. N itćko ma, oook p. Solarza, bardzo pov azny 
wpływ na organizację ,,W iciow ą", więc sianowlsko jego niewą­
tpliwie jest w dużej mierze odbiciem nastiujów, panującyh w 
„W iciach " w  stosunku do ,,Siewu

Czy p. Putek został usunięty
I ze Stronnictwa N* rodowego?

TELEFONEM Z W ARSZAWY  
i W dmu wczorajszym odbjl się na obszarze wojew. krakowskiego, w Boch­

ni, wielki zjazd Stronnictwa Ludowego, na którym zwrocono ^'ę do władz giow- 
. nych stronnictwa z żądai,'-em wydalenia ze stronnictwa znanego działacza 1u- 
I dowego, bvtego posła Putka, niegdyś piawej .ęlrj Witosa, za niewykonanie 

uchwał strajkujących oraz złamanie sol-oamości panyjnyej.

Pozatem z jednej strony wyrażono podziękowanie P P  S. za poparcie 
akcj? strajkowej, a z arugiej wrony poazięKowanle Paderewskiemu I gene-ałow* 
Hallerowi za obronę cmopow.

W fakcie tym wyraźnie występuje Icrzyżowanie się wpływów P. p, S, 
i stronnictwa Pracy na terenie ludowców.

Były cesarz Abisyn i żyje w nędzy
LONDYN, PAT B cesarz abisyński Haile SeUisrOe żyje niemal w n ędtf  

i nie ma nav/et śroaków na zakup opału dla swego Skromnego domnu w baiłv  
Usiłuje on ooecnie sprzedać swój ostatni samochód, oraz dom, w któ­

rym mieszka. -
Garaż został ostatnio przc.obiony na mtcszk&.2e siosłszeńeów HJflt 

Selassic.

Aresztowanie Łunaczarskiej
P a R Y ż . PAT. Praj.a farcuska podaje, iż aresztowana zootała w Moskwie 

i^aiii Łunaczarska, żona jednego zc  warszych dziaiaczy bolszewickich, bylegn 
dlugwemtego komisarza osw ety.

Pod hRSł ;m unarodowienia handlu
ODBYŁ SIĘ KONGRES KUPIECKI 

z u d z ^ łe m  4.000 kupców  z całego k ra ju
WARSZAWA. W  sobotę, dnia 13 gólmkowa bez zdecydowanego wyiazu 

Dni. rozpoczęły s--ę w sal, f llliarnionji ; siły oraz nie cażwierć'adlajata M.ot- 
Warszawskiej obrady OgóinopoPltego nych nastrojów i 
Ko.igresu Kupiectwa Chiześcijanskiego

żądań kupiccrva 
sk’ego przeto liczne Rjrono kupców zgio 
siło na konoresie rezolucję którą 
otr/y.naliśmy i poniżej zamieszczamy

Akcję unare-dowemc handlu w Pol 
sce należy zorganizować planowe a 
w inny w niej wziąć udziaf 3 czynniki:

A. państwo
B. Organizacje kupieckie,
C. Społeczeństwo.

A. Biorąc pod uwagę, że unarooo 
wien e handlu jest jednym z najwaz 
niejszych prnblemów sp.iłecznvch, od 
którego rozwiązania zależy cała o rz v «  
(ość Narodu, Ze w rekach żyw;ołu /./-  
dolskiego, wroniego Polsce i Jestruk-

UCZESTNICY KONGRESU.
W kongresie knpieck m bierze u- 

ctział przeszło 4C00 kupców i  całego 
kraju. W  wielkiej sali Filharmonii zgro.

’• madzIJo s'ę około 2 tysięcy delegatów, 
reszta delegatów wypemiia orzeg1 salę 

.teatru Małego, k n a Rialto i Tganop,
! gdzie przez megafony n ad aw an y  byt 
| przebieg zebrań a plenarnego. Na bal­

konie Filharmonii ustawiło się fO pocz­
tów Sztandarowych.

UROCZYSTA MSZA SV.
Otwarcie Kongresu poprzed- HO uro­

czyste nabożeńrtwo na intencje Bon- _ . —  . . . .  ,
grepu, odprawiona w katedrze SW. Ji-na cvnegc znajduje się w ę ? it 
przez J E. Ks>. Arcybiskupa Galia. Oko- tatów płynnych, nigrum im osc;, ibi k. 
licznościowe kazanie wygłosi) ks. Kosi- nandlu i rzemiosła. re rozwiązań e w 
kow'cz łych warunkach tego ważnego zogad- j

n;eniŁ wymaga wnrost heroicznych wy 
OTWARCIE KONGESU. *i'kóv/, przeiastalacwch znacznie mo-

Po przybvc.u P . Prezydent3 K.P. .̂i;v/0ścJ samego kuolfectwa j soołc zeń.
j prof. Ign. M ościckego, który w towa- sj wa   należy stanać na stanowisku, j

rzystwie wicepremiera <nż. Kwiatków- ^  państwo w drodze ustawodawczej 
'kiego zajął lożę honorową prezes Na- v;iflno nrzvsiapić natychmiast do ure- 
czelnej Rady Zrzszen Kupiectwa Pol- j,f,|owaT)-a teno oaiąccgo zagadnwu-a, I 
sktógo p. Henryk B run dokonał oficjał- . fo przez wydanie ustawy o „Odrodzę- 

( nego otwarcia kongresu kup'-: twą 
i wygSaszając przytem p r z e m ó w  ?nie 
'program ow e. W  przemów.eniu >Sw< n‘

reformę prawa o nieuczciwej konkuren 
cji, jak rown.eż postępowan.a upadło^' 
ciowego

6. Dz.edzny handlu. opanowane 
przez żydów, a mające szczególne Zna­
czenie dla obrony kraju, jak np. han- 
Ołl v."E-ze'isego rodzaju m etram i—  
winny być natychmiast -łpo'szczone. 
Skupem metali dla poszczególnych hut 
względnie fabryk winny się zając orga 
n zacje, powołane do życia przy po 
parc!u zainteresowanych hut, wzgl. 
fabryk.

7. Państwo wtóno natychmiast uru­
chomić tanie kredyty dla kupiectwa

wek zarówno handlu nurtowego jak 1 
detalicznego. W  pierwszym otcewł 
istnienia nowe piacowki winny korzy­
stać i  daleko Idących ulg podatkowych

8. Pańz-tw'0 winno roztoczyć oaczną 
kontrolę nad prywatnym aparatem kre­
dytowym, opanowanym przez żydów, 
w celu usunięcia perfidnych metoa 
pracy tego aparatu

9. Przez odpowiedmą reorganizację 
i rozbiulowe szkolnictwa Zawodowego 
przet należyte nastawienie psychiki 
społeczeństwa należy skierować dc ha* 
diu masy jnłodzeży zwłaszcza wtójs-

i Brun aoelowal do całei-o społf zeń 
stwa, ażeby poparło wysiłki kup e tw i  
poł-ikiego, zmiei zające do unarodowie­
nia, usprawnienia i podnesicn-a n-
rilu, jako ważnej gałęzi żyda 2‘ i
darczego.

PRZEMÓWIENIE MIN. ROMANA

niti gosnodarrfwa narodowego'

PROJEKT NOWEJ USTAW Y. j

Ustawa ta w odniesieniu do hm- 
chu winna zawierać następujące wyty­
czne: 1

ł Obowiązek przymusowego zrze- 
szeńa s;e kupców -  Polaków v or- , 
nanizacincli terytorjaln-mh j bninżowycu 
Z orean!zacvi kupieckich natóży na

Po inauguracyjnem nrzemóv- ien‘u P- j^ f f ń a a t  u runąć z^dów i osoby po- 
Bruna zabrał gtos, jako „r-edstawuic ■ c)ł0d7Cnia żydowskiego, 
rządu. p. min. P. i h . Anton R,.man-
P • Min. Roman wjraził n„!ezv ............... - - o
gres nie bę^z^e tylUo uroczy 4 etycznego t zawodowego
festacja solidarności narodowej i -  iA t  7ahmnir (
glądem sił i forobkn kupiectwa p

2. Od osób trudniących sie handlem 
należy wymagać wvsok-ego wyrobenw

i z kego

tskże nowe 
handlu 

dla caiosci

skiego, lecz przyniesie 
tw ó rc z e  i trv,ałe wartości „ a 
-rolsk'ei'0, a tern samem dla 
O sk ieg o  gospodarstw*, narodowego.

USUNĄĆ ŻYDÓW Z HAN'1! > 
Ponieważ przygotow ań "rzez or- 

garfizatorów Kongresu Kuoieck.ego re- 
zolucj- a  szczególnie rezojuca w spra- 
wie unarodowienia handlu jest -bvt o-

względii należy zabronić ofobom. któ­
rym udowodniono złośliwie bankructwo, 
Os-»ustwo. lębw e zaimować s-e handtóm

3. żydzi nie mogą bvć dostawcom' 
mstvtucvj r-ądow ych samorządowych 
j w orkow ych.

4. Żydzi rónież nie rnaia prawa spr*e 
dażv artykułów trr -i-iortówycb; or?k 
v/o takie przyi*uguje wyłącznie Pola­
kom.

5. Należy orzeprowadzić radykalna

chrześcijańskiego, w flosc' conajmpiej k'ei'. cierpiącej nędzę wskutek przelud- 
109 milionów złotych na okres naibl.ż a,cu a wSi'
szych 2-ch lat przyczem kredyty te I 10. Prza tein na'eży osobfifi ushJli 
w*nny być przeznaczona przeaewszyst jakie dziedziny liandlu są wogole zam­
kiem na urucho.meńe nowycn piaco- knięre dla żydów, (nume-us nutlus).

Lfciiw2ly  Kongresu
W A R S Z A W A .  — W dniu wczora j szym o godz.  19-tej  na­

stąpiło zamknięcie obrad ogólnopolskiego kongresu kupiectwa 
chrześci j ańskiego.

Uchwalone rezolucje m, ip s tu l e-dzają :

Niespotykany w swiecie  odsetek żydów w miastach pol­
skich, przy j ednostronności  ich zajęć,  hamuje  dopływ nowych 
sił pruskich do zawodów miej skich,  obniża jąc  poziom kultural­
ny miasta i nadając  i.m piętno obcości .

2 }d z i ,  pcs iada jąc  w kraju większość kapitałów płynnych,  
nieruchomości  miejskich,  handlu i przemysłu,  tworzą w Polsce  
równocześnie największe ghei to na świecie,  będące źródłem ter 
mentów społecznych.

Przeważa jący  udział  żydów w handlu tak zagranicznym, 
jak i wewnętrznym Polski ,  nietylko nie przyczynił  się do j e go  
usprawnienia,  lecz pizeciwnie,  stał  się źródłem prymitywiza­

cji aparatu wymiany.
Zważywszy  powyższe,  ogólnopolski  kongres kupiectwa 

chrześci j ańskiego stwierdza,  iż unarodowienie handlu j es t  nie­
odzowną koniecznością gospodarcza,  społeczną,  oraz h i s to r  cz-  
ną. warunkująca równocześnie usprawnienie procesu wymiany 

w Polsce ,  a także koniecznością narodową ze względu na obro­

nę państwa.
Projekt  rezolucj i  zgłoszony przez grupę kupców,  którzy żą­

dali ograniczenia żydów w handlu, drogą ustawy,  jako zbyt da­

leko idący,  nie znalazł  aprobaty  ogółu uczestników zjazdu.
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OZl w WeEkopoSsre 
ż^ria

aby tow ary żydowskie mia­
ły  specjalne znakowanie

POZNAŃ.  —  w  dniu w czo ra j ­
szym firzed mikrofonem rozgłośni  
poznańskie j  wygłoszono  wywiad,  
k torego udzielił przewodniczący  
organizac j i  wie j sk ie j  OZN p. po ­
seł  Kozubski .

W  ub.  piątek —  mewi ł  poseł  
Kozubski  —  minęły dwa  miesiące  
od chwil i  powołan ia  organizac j i  
wie j s k ie j  OZN do życia na te ienie 
wo j .  poznańskiego.  W  c iąga  tego 
cz asok ies u  na 2 7  po wia tów nasze 
go  w o j ew ódz tw a  zorganizowano 
już w 16- tu rady obwo dow e,  w 
k tórych zas iada 10 —  15 człon­
ków.  J e szcze  w b :eżącym mies ią ­
cu  zos taną  zwołane w po szcze ­
gólnych powia tach  3 —  4  z jazdy  j 
obwo dow e.  I '

Proces 40 komunistów lubelskich
ATAK  OBROŃCÓW LEWICKIEJ NA W tA iU F  BF.ZP'ECZEŃSTWA

jak notowaliśmy wczoraj w Sądzie ctóweczki. Sprawdzenie per ^nalii trw a W arszaw , Gruszczyński, Rudziński i 1 dzieciom, poiem jedno z nich o»Kdr 
Okręgowym w Luolmie rozpoczął s-ę 3 kwadranse. Okazuje się, że jeden z kiisfelewfcki. -  ̂ ( żona. Bęu/.ie o tem mówił iwiadek
dawno oczekiwany proces 40  komuni- ^skarżonych, Mojżesz Brjnefi jes» rtie Bkirównę brom adw . Lewinsonn l Lewicki.
stów luuelSKłch, budzący niesłychane obecny, adw. Grossfełd z Przeniyjla. ' Ministei świętoslawski i wicenini-
zainteresowanie w całc. Polsce dzięki j LAWA OBRCŃCGW I noldfinge.ównę 'b ro n i jej własoy ster Bieszyńsk: oęaą mogli stwierdzić
faktowi, źe na lawie oskarżonych zs- i Po dokonaniu tej wstępne.' czynne cjciec i adw Lanctau ze I wowa Innych ż.e gdy d/m ar che wooec wojewody lu-

ełnomocn'ctwa ot* on oskarżonych broni*, adw. Ber.kiel i K a r . ' bełskiego o zaniechanie metod tego ro-koniunistów
luoełskiego,

s:ada w gronie licznych 
cprka byłego kuratora 
W anda Lewicka. —

Już koło godz. 7-ei rano w Sądzie 
zaczyna się grom adzi publiczność, 
której wciąż przybywa. Przeważnie ©- 
czy wiście pubbezność żyaowska, krew 
m oskarżonych. W idać też znaczną 
liczbę adwokatów już w togach, prze­
ważnie o bardzo -asow ycb obi.czach. 
Wśród publkiz.rości zwraca uwagę ra ­
dna. z PPS p Kunijjfca, krewna osk. 
Golafingerówny. Po chwil; zjawia się

ści —  zgłaszają peSnoniocnk 
cy. ■ -  - — — -  -t nkA z W arszaw y, oraz Allen,
- Lewicką broni frzecn adwoKatów z cm, Hocfigetneńi z Lublina.

Słobot-

0 wyłączenie prokuratora Boryczki
Po załatwieniu wstępnych lor.nalno

Sc*, p« rwszy zabiera głos adw. Ben- 
kie) i zgiasza niezm*erme sensacyjny 
wniosek, który zmierza wprost do wy- 
łączerća prokuratora Bo.yczks ze spra­
wy. ■

Obrońca twierdzi, że w więzieniu 
przyłapano w sierpniu g . yps“ pisanyw kuluarac.i kurator lewicKt z córka.

W anda łow icka, .rłoda panna, e1e- ^  0 urakiewicza, k u *y  jest
! gancko ubrau*, w pla zczu }  brązpwytn ^ wodem łstn! ! ^  zm0wy

Je ś li Chód: o -m ie js z o ś c i ,  to v fapduaiku, ritosy K rótk o  ostrzyżone, -fkiewiczem, Makenzonetn . Okonows-
stosunku do Niemców —  oćw iad -  n a p a c h  wielkie oktfaiy . W ,  U '  j k,m* 0  >P ien ™ ł f i g * *
cz y ł poseł  Koz- bski  OZN za I ,  s to jm n k  młodzi ko. niż na M o g  w mysl ‘^ j ą c y c n
so w a n ia  zasady wza jemnośc i ,  a  w  Kurator Lewicki w^som, postawny, d - ( / £ k  ‘ trafj, do k aSpiranta,
StOSuii eu du żydów zupełnego U- > elegancko ubrany Chodzą w to . 
niezależnienia sie ekonomicznego 
polskiego handlu i przemysłu.
Akcja  gos po dar cza  OZN pójdzie i

wy i elegancko ubrany 
warzystwie obrońców.

Chmielewskiego, który go Kazał zni- 
. . ! szczyć, a  treści jego w zeznaniach nic

Kuło 8 0  sala rozpraw « ę wype.n.a t jfcSj w odtworzyć. W obec tego
A t r n  irn m o n  r a a  c jz .ii muiuzic i ^i>\\cinośaą którą w-pu zczaią  ły 0  • oorońca stawia wniosek powołaniu pro.

k i ■ t u i  ód h to  ‘ K ‘,|€tari'J v międzyczasie 0 ^<ar- kuratora Boryczkę na świadka, gdyż 
w tym  k ie u in k u  n a p rz  d, a b y  t o -  żutlych tJrZewiozl z w-iene. ia do Sąc-u dopodobnie o.. tytko moz< stw . -r

samothoJ więzienny Na salę wchodzi dz~s  C(i bylo w gryps;t  
po-icja i ustaw*a s*ę kor jnen od j Zeznania tych wiaćnie świadków są 
di Zwi, któremi uzprowadza .»ię osk— żo- duszą aktu oskarżenia, na nich się o - ;, 
nych, do cf zwi m o -ad  ących J o  poko p;f t n j 0  też wartość ich zeznań jest

wary pochodzące  z tarrryk chrze 
ś c ’j ańsk ich by ły  odpowiednio sŷ

P. poseł  T ~  Kozi  bski  oś w ia d ­
czył też, źe d u 'h ow ie ńs tw o  k a t o l i ­
ckie oanosi  się ao  prac OZN pizy

dizuju nie odfiiosłc sk u tk u . Kurator 
zw tjcił się do Min. Oświaty, nit n.o- 
gąc dopuścić do -stosowania takich 
metod w szkolnictwie. W ów czas, na 
skutek interwencji v»cem. BłeSzyńsKie- 

aać , ze obrotne cnodzi mocno, o to, go i min. spraw wewnętrz. wdrożone 
by prok. Boryczko przestał w sprawie j costało docliodzenie pr zeciwko lubeł 
ligurować ja«o oskarżyciel, by go z słom wfadzotif oezpieczenstwa 
i ej strącić. Cały -tak  ki d c  po tej i w  tym okresie aoiu>sy, informacje, 
Kiś!, że g.yp s obalał zeznank. świad- anonimy o  kuratorze i jego azicoach  
ków, że grj ps ten nu siat byc Łnanv sypdly się ^  z T<yg11 o^fitc^ci. >.o

W WI^ZF. STOLICY

prokuratorów., a  zniKnął. Adw. GOL- 
DFINGER woła, że Sąd musi rozświet­
lić tajemnicę, jana ukrywa się za gry . 
psem. B o  prowurator dowoud, że je­
go świadkowie mówią prawdę, a  tu z

poczętą się przeciw kuratorowi kam­
pania prasowa. W ytyczono zarzut 
działalności komunistycznej przeciw  
najstarszemu synowi kuratora iw za­
sadzie sprawy ićdzKiej. Min. św ię .

grypsem *ą dziwne tajemnice . rzeczy toslawski y a w d z O  osob.ście, że za- 
mejasne. " i rzuty przeciw synów* Lewickiego są

Przewodniczący zapytuje c  dalsze nieprawdziwe Min. św ięto sław a i ze­
znał również, że jeszcze p rzej wszczę 
ciem dochodzenia przeciw M'andzie 
Lewickiej już wieaział o zamierz nem 
jej oskarżeniu o I omumzrn i powiedział 
kuratołowi Ltwtckietmi o  tych za.rne- 
rzeniach. Obaj ci kierownicy Min. Oś.

ju dla świadków 
ionych jest usumęta
wstawiono 8 dużych ław Policja w pro „„ibicje?

cn y m ic  i p .ą c ^ c h ,- J Z N  biC JzC wadza osl.trżonych których^ roizsa ó a  Jow 1edzieć z grypsu, który zi^stał zni-
Udział. w kolejności, w (ak-ej figurują w akcie szczony. Ponieważ aspirant Cnmśetew

oskariCiiia. i tego n,e pantięta — p/on. uorycz-
No chwilę przed rhzpoc.ęckchi -oz- , ko winien to zeznać jako świddtk.

jirawy wcb<idzi oskarżi-na Lewicka i | Do wniosku tego przyłączają stę
zajmuje m>ejsce na czwartej rawte w obrońcy W andy Lewickiej. W  tch im e-
rogu obok Bierowny. Kilku o-karżo- niu adw. Kisielewski oświadcza, że wi-
nych zw raca się do niej i coś do nkj na Lewickiej opiera się tylko na zezna-

I mówią. - naniach tych trzech świadków. Obroń

wnioski, troroncy nie chcą ich skła­
dać, oświadczają c, że jeśl; prokura­
tor Boryczko nie będz.e uizędować 
w  tej sprawie, to  nie może wn-osków 
opm jow ać. Przewodniczący - jednak 
iąda zcłoszeuia wszystkich wniosków, 
stwierdzając, że razs-trzygr*ęłr zosta- j w laty oędg mogli powiedzieć znał- ,nie 
tią po zadecydowaniu, czy p ro ł . B ory- więcej
czka będzie wezwany na św*adka, c z y !  Obtońca v.yraźn-e twierdzi, ie  ca- 
nte. “ te oskarżenie Lewickiej jest fałszywe

-preparowa.ic ty Oto na to, by zlikwido 
Lewickiego.

RLPLIKA PROK. BORYCZKI

W  21 rocznicę  
śmierci

H. SIENKIEWICZA

• '  ‘ U I C I O .  LI/ IC£ , W d l  I t r a t  »VII L C U K ł i l  jc c z g  ,  # • ■ • w « : S f l l
r. Zwyl.-a L w a  oska • K|uC2em do a w l Cz,  nrau da dy- , Obio..cy L.wKkiej| «m iw <  o ,x>d- P1 
n^ta i na jej mmjsce ktowa,a  ch zeZtlania C73 ,e t  zaw;c .  dani ekspertyzie gra.ologicznej i clie- j

u,..,     M oinaby się o tein :znei ̂ P 01? 1 ^ bfidenta, k to r  •
obciążał ich klijtiitkę, bo dają do tto-  Obrońcu żądają dopuszczenia mnie 
zumienia, ze raport ten jest spreparo- w charakterze śwtacraa na okoliczności,
wany. W noszą też o  pow ołane ćwiad- >e gryps znajdował się w moich rę-
ków, (których Sąd już raz odrzuciłl kuch. Przcwszystkiem, gd>-*e jest do- chowych przewodników, zw.edza ko-
swiadkowie ci bowłom stwierdzą, że wód, że gryps pisany był przez Dura- ] ^ 'o ły  rzymskie, udadzą się ao kaia-
I ewicka po ciężkiej cnorobie w toku kiewueza, bo wprawdzie wiadomo, ie  kwpb, w których, pierwsi chrześcijanie

W YO zeSŁA  A F E R A

Cała a fe ra  z p iłkarzam i skończył* 
się, .jak w szystko a  nas —  honoro­
wej szumnemi kom unikatam i, w któ­
re n ikt rac v-ierzy.

Nieprawdą ,Ksł, że ktokolw iek 
się upił, że robiono jak iekolw iek  pró­
by kapei owanLa, że cokolw iek podpi­
sano. N iepraw dą je s t  również, by ja ­
kiś dziennikarz coś w yssał z palca, by 
ukuć k łam liw ą sen sasję . N ik t zatem  
teraz nie może być niezadowolony.

Że ÓYilimowski i kon ipan ja, m a ją  
ocnotę dostaw ać fo rsę , to  ja sn e . S ą  na 
m arnych posadkach po 200 —  300 zł., 
oczyw iście, n ic n :e ro b ’ą, bo przecie 
mecze, w yjazdy, trening i, obozy, kon­
tu zje , p o ch łan ia ją  6 dni w tygodniu, a 
7-m y to niedziela, zresztą  co oniby 
taro p o tra fili robić w hucie prócz 
zam ieszania. A le 200 zł. to  m ało, a 
gdy się skończą na boisku, może się 
skończyć i posada. Cały sw ój w ysiłek 
życiowy w k ład ają  w grę i  w łaśnie za 
grę n ie chcą im płacić.
“  Szkoda, ze F ran cu zi są na ty le  roz 

garn ięcl, iż pożądali z polskich gości 
tylko WiLimowskiegu.

K arol
_____  i

Popularna pielgrzym ka 
do Rzym u

W  d n ij 28 grudnia b r wyrusza X 
Polski popularna pitlgizym ha do R^y- 
rou. Uczestnicy tej pielgrzymki zatrzy­
m ają się w drodze ao Rzymu przez 
pół dnia w W ieJnhi, oraz Padwie, gdzie 
u grobu Św  Antoniego odprawione 
będzie specjalne nabożeństwo. W  Rzy­
mie uczestnicy oprowadzani przez fa-

P O o W IE C E N IE  100 B IB L JO T E C Z E k  m1. uśmiechnięci, rozmawiający ze sc-  
_ ! bą | zaczynają rozglądać s,ę po sali,

i szukając znajomych, pozdrawiając ich 
uśmiechami ; gestami. Na tódok tej

S l E F K I  EWICZO WSKIO jI

W A  R S Z a W A . —  D ł ś ,  j.b listop a­
da przypada 21 rocznica zgonu w iel­
kiego pisarza H enryka Sienkiew icza.

1935 —  6 zajęta była wyłącznie nauką był jak'ś gryps, ale zupełnie nie wia-
i przygotowywała się do matury. Świad damo kto go p,sał.
kowie ci ks. supe i .  lent coei. -h, Muszę w iyazić zdziwienie w  sto-

Oswarżeni wchodzą z ck.br e mi mina. ca  chce «JowodfHć, że „te zeznania nte ' lf uJ,czyc,.e.lki ,l^ wick- j  i >e i Koledzy spnku do p.p. obrońców zamieszkałych _
 a . i—  — 1 nie są warte“, .ąjryps ' ma dla tej spra. twArdzić mają, ze w y n  czas-.e n e > w Lublinie. W iedzą bowiem, że w  m o- ‘ . • irrriMniY haria

wy doniorfe znaczenie Wmi en się on n’0 P,!’ **4 ,np zajm ow - komuiAzmem, menc.e gdy wypłynęła sprawa grepsu . . . p f  „ . '
był znakźć —  mówi obrońca —  w rę» *Kc miała na to czasu nle tiyio mnie w  Lubititie. Bytem naj- Z ^ /y n ‘u na  ̂ dzień do

chronili się przed prześladowcami, o- 
raz poznają osobJiwoćci miasta. P>el- 
grzym ka p izy jętą  będzie 

na posłuchaniu u O jca Św . w  W a­

towy oskarżonych nasuwa r,ię refleksją, 
czy tak wyglądałaby ta sama rawo gdy 
by ten praces przeciw państwu o a b y

Pragnąo uczcić tę  uroczystość, Polska wał się w Sowiet?ch .praed sądem so
M acieiz Szkolna, której Sienkiewicz 
był prezesem stw orzyła 1009 bibl.io- 
t°cz' ke wędrownych dzieł pisarza.

W czoraj, w lokalu P.M .S. oabyia 
sie uroczystość poświecenia tycłi bi- 
bljoteczek.

W  wielkiej sali, w której ustawio­
no 1000 skizynek z kuązkam i, zebra­
ła się licznie publiczność, p izyjaciele  
i sym patycy P.M .S.

Uroczystość zagaił prezra M acie-

wdeckim. Czy me inaczej, znacznie 
uwitej zdrowo j wesoło wyglądaltóy 
tam ci oskarżeni?

ŁAW A OSKARŻONYCH

Rozprawa się to ip oczyra  Rozpo­
czyna sie od sprawdzenia obecnooci o- 
skarżonych i ich personaliów. Padają  
pytania. Imię nazwisko, nazwiska ro­
dziców , wyznanie, sluzbs wojskowa. 
Od(JowieJzi ciekawe Przeważnie bez­
wyznaniowi lub wyznanie mojżeSzowc. 
Na całą tawę oskarzonycn tylKO i  stu­

kach proKuratora \ wolno m; p.zypusz­
czać, że w rucn był, to  tak prawo na­
kazuje. 2  tym grypsem to jest wocró- 
le tajem nic/a historja.

Na to wstaje prokurator ; żąda śc! - 
stego zaprotokułowanra w yrazów  p. 
adwokata bo ma zamiar w związku z

W reszcie obroni' wnooi o ,x>w oła- pierw na urlopie, potem byłem dełego- i Italji z najpiękniejszych

nie na św iajków  ministra Świętosław- wany do Zamościa, skąa wróciłem d o , w  A A , ,  nnwrotnei 
skiego i wtet ministra B .W yńskego. piero we wrw sniu, i  g av  w roc‘łem to I . . . ' L  ••
>prawa Lewickiej wypływa jej z d a - ! znów a®pi an ta Chmielewskiego n'e-
niem w  momencie, gdy istniał ostry było w Lublinie. Stąd wynikło, że spra.

zatrzyma się 
pielgrzymka w  W enecji, a do kraju po 
wróci w dniu 5-go stycznia 1938 roku

chodzenie karne
ADW RUDZIŃSKI również jiopieri mięazy

k wiJNfct między kuratorem U-wl-Um wą grypsu zamtem slę z trzytygodmo-1 ^  ^on^udwałn w O grajrmce v 
a władzami adiri-mstracyjnemi j w zwią wem opóźnieniem. Jak z tego wynika, i . „ 7I _7 . . .  . ^

tem oświa leżeniem wytoczyć mu do zku z tym konfliktem ob-ona jesk piz.c- żadnr. tajemnica g^yp5"  tu nte istnieje njea \ /  dnil) p„‘ ^pyC
j k fn a n a ,. że gdyby nie konf!4<t wogóte j .  ’ ’ '

władzami bezpieczeństwa, T. zec{ wniosek, z którym Prokura W enecji, zwiedzanie tych miast, tran

w *mieniu Lewickiej wniosek o  powo a  Lew.ckkn, córka Lewickiego
tajemnicy służbo 
taw ić swój kon- 

atwierdzić, że Le-
ti godrsiach, a w międzyczasie gryps tod władz bezpieczeństwa w pracy na wieka stała się ofiarą watki, prowaazo-
przesłał istnieć. Ponadto wywodzi, j teranie szgół więc sprawy państwo- nej miedzy administracją szkolną a
że jirokurator w akcie oskarżenia p o -1 we] władzami bezpieczeństwa ż e  Lewte-
daje szereg aanvch o tem w jaki spo- Prokurator szczeci w la się tym wniu > n<e robii z tej tajemnicy tajemnicy 

żyto w wojsku. Niektóze o-Jpowtedzi sób zeznawali św'adkowie. Jeśii ma SKOm, bo soraw a Konfliktu między ku- świadczy (akt, ie  o  wszystkiem otwwia
rzy p W ładysław  Sołtan, k tóry omó- dawane są jłewnjm twardym głosem, być mowa o snosoble sidudania zOT. ratorem a władzami bezpieczeństwa z daja  tu głośno obroncu jego córki,
wił działalność F M  S w dziedzinie *nne cłclio. Bierówna ocipowicda z pe nań, to  prokurator powinien w n ich . niniejszą sprawą się zuoełnie nie łączy św iadczy o  tym pośrednio równ«eż 
"  ‘ ynością stebie. Lewicka ciszej i głosem teznawać iako św !a<tek. » niema z nią nic wspólnego. Sad wnio- znajdujący się w aktach Pst M'andy

mniej pevynym. Ma lat 2 ł . studentka,1 ADW LEW1NSOHN I ALTEN rów sek o zrządzen ie  tajności -obrad od Lewickiej do ojca, z któiego wynika,

. , i sport walizki i t.p.
tor polem-zuje, to  wmoseK o zwoir.te *~ Dt|iem utatw ien;eni dla pragnących

oświaty szkolnej, poza szkołą oraz o-
,  ,  .  .  '  l^ - J  •• I l i a  " I M  '  — V — " • -- ■ — -  •   1 •   * i • —  —- - - - -  - —     ’ -  ........................  ............. .....

pieki nad młodzieżą. Następnie pre- Wyznania ewangelicko - reformowane- n*eż namiętnie popierają tę tezę. YV*- dala. 
zes Sołtan scharakoeryzował dziaia,- 'g o . Krzykała z zawodu nau.zyciel pod 
ność M avierzv w dziedzinie szerzeń: a. porucznik rezerwy. Baranowski stu-
czytelnictw a i propagowania dobre; 
książki polskiej, zwłaszcza na rubie- 
zacn Rzeczypospolitej.

A
M acierz Szkolna posiada obecnie 

na obszarze całej Polski rozsianą bo­
gatą sieć 2376 biljotek, a mianowicra 
490 stałych. 1326 wędrownych i 650 
biblioteczek —  lm putek.

Jent. Woźoiakówna skończyła pedago 
gjum. Kwak niepozorny, z nieinteli­
gentną t warzą skończył 8 klaa gimnu- 
zium, karany już za przestępstwa 
prasowe. Kwieciński student prawa. Ku 
diiński, młody człowiek o powolatych 
włonach i aktorskiej twarzy jest mala­
rzem .  potrecistą i Kreślarzem. Prze-

Oskarżenie jest dziełem Intryg
W ów rzas zabiera głos adw, Gri*- 

sz-czyński. Twierdzi on. że konflikt 
między kuratorem Lewickim, a  M ni- 
sterstwem Spraw Wewn. jx>legał na 
tem, że wśród rik)dzieżv szkcłrej po­
licja werbowała konfidentów. Konfiden 
ci ci byli opłacani, względnie robio

wija s'ę w ten sposób cała galerja. In- no im obietnice co do ulg f>rzy egzami 
teligenci, kijku robotników, żydy t ży- nach. Kurator Lewicki odniósł z

że Lewicki musiał ostrzegać swoją cór. 
ke, że jest inwigilowana, co znaczy, ż.e 
ufawmł taiemntcę służbową przed ta  
osobą, która do tego była npjmnej 

protestem przeciw tali liii .netodom do powołana.
Ministerstwa. J W reszcie Prokurator żąda na j*)d-

Kontrakcją władz bezpieczeństwa b y ; stawie art. 63 prawa o itstroiu sądów  
ło bezpośrednie zw racan e się do władz nictwa ukarania tych aerw., którzy mV- 
centralnvch z dono: aini, oskarżeniami licząc się z powagą urzędu prokurator- 
i anonimanii w stosunku do osoby ku- skiego, stawiali tu zarzuty o  przestęp- 
ratora Lewickiego lub jegc dz*ec'. Roz stwie popein ,»nvm przez prokuratora, 
w inęto cała, m errzebierającą w środ- aczkolwiek m usało być wiadomcm, 
kach kampanję. Najpierw grożono tym przynajmukaj miejscowym obrońcom,

wziąć udział w pielgrzym ce je s t to, 
'że wszelkie form alności, związane z 
wy,azdem, załatwia Św iatow a Organi- 
a c ja  Podróży „W agons -  Lits/CtM9K“ 
W arszaw a, Krakow skie Przedm ieście 
42/44, oraz Oddziały w Krakowie, S ła­
wkowska 12, we Lwowie. Plac Ha­
licki 15, w  Poznaniu, Br. Pierackiego 
12, w Katowicach, Dw orcow a Nr.9, 
w Łodzi, Piotrkowska 48, w Gdyni, 
Br. Pierackiego 7

że jest to  nieprawdziwe.
Sąd ogładza postanowienie, m ocą, 

którego uKar?* adw. Gruszczyńskiego 
ł Kisielewskiego upomnieniem, ntedo- 
puszczając nawet możliwości, aby ad­
wokaci ci i.nputowalł prokuratorowi złą 
wołe, żidankm Sadu adwokaci ci wy- 
ra/ih się jedynie w spocób nie dość
ŚClSły.

Na tem roeprawe odroczono do jutra 
rano. Jednocześnie oddalono wmoseK 
o powołanię prokuratora na łwiadlra.

Teatr muzyczny „LUTNIA'. : 
D Z I Ś  w y s t ą p i Manuella del Rio

S Ł Y N N A  H I S Z P A Ń S K A  T A N C E R K A

P o c z ą t e k  
o godzin ie u™ w iecz.

List dr. Ryszarda hirnitkiego
docenta historji U. S. b.

W ielce Szanowny 
Panie Redaktorze

W  .Krujerze Pov\ s ze ch nym “ w 
nr. 2 2 8  z 23  s ierpnia i w nr. 2 9 0  
i  24  października r.b. podane zo­
stały teksty dwóch świ adec tw wy­
danych Michałowi  Meys z to wic zo­
wi :  w dniu 14 wr-ześnia 1833  r: 
przez podpułkownika  W iep r i c -  
k-ego i w dniu 29  Iipca 1831 r. 
pi-zez podpułkownika Żeb row sk ie ­
go.  I pierwsze i drugie zostały 
z , .ktykowane v\ dniu 18 grudnia 
1833  r. w księdze wieczyste j  wi ­
l eńskiego Sadu Pow ia to weg o .  P o ­
nieważ  ze świ ad ec t w takich ko­
rzystali  nietylko Micftal  Mey sz to ­
wicz,  ale i inni now stancy  i po ­
nieważ traktowanie  tych świa ­
dec tw w oderwaniu ,  bez zna jo m o­
ści  ówcz esne j  epoki  może dopro­
wadzić do b łędnych wniosków o 
etycznym poziomie powstańców,  
czuję  się w obowiązku wyjaśnić  
<enezę tych świ adec tw i ich zna-  
c z e n c .

P o  powstaniu l is topadowem,  kie 
dy walka  zakończy ła  się klęską,  
i c  t s tn i cy  powstan ia ,  którzy pozo 
stali w kraju,  albo schronil i  się 
zagranicę  i chciel i  do kraju w r ó­
cić,  zmuszeni  byli  do składania 
osw tócc ze ń  dla niknięcia grożące j  
im kary i d latego j eszcze ,  że kra ­
jowi  grozi ło os tateczne  odpolszcze 
nie, gdy by  nie byli  wróci l i  do s ie ­
dzib swoich.  Oświadczen ia  te na-  
ęrgol były układane według  o p ia -  
cowan ych  przez władze  rosy j sk ie  
szematów i zastosowane  do w y ­
magań tych władz,  uzależnionych 
oc; s topnia winy zarzucanej  oskar ­
żonym których podzielono na trzy 
klasy.

Od wszystkich oskarżonych ż ą ­
dano aktu skruchy i przyrzeczenia 
niewzruszonej  wierności  carowi ,  a 
byli  oni n:eraz zmuszeni  do o-  
świadc -ń ,  że przystąpil i  do po­
wstan ia  pod przymusem i w sk a­
zywal i  zwykle na to, że ulegli

pizymusoud osób  zmarłych,  nie­
obecn ych  wr kraju,  a lbo j«uż o s ą -  
czon yc h  i nie m o gą cyc h  l iczyć na 
złagodzenie kary.  Oświadczen ia  
takie złożyło między innemi wielu 
wybitnych p-. ws ta nc ów,  którzy 
zapłaci l i  bardzo drogo za swó j  u-  
dz ;ał w powstaniu.

Wielu oskarżonych zmuszono 
na i r sz c le  do obietn ' cy,  że będą 
oni  dos tarczal i  wiadomośc i  o os o ­
bach,  które okażą się  wrogo  uspo 
sobionymi  do rządu.Obietni cetakie  

( .nie byiy i nie moga być  pocz yty ­
wane za dowód denunc jac j i .  B y ­
ły one ob ja w em  tak powszechnym,  
że weszły  do tekstu przysięgi ,  zło 
żonc j  przez szlachtę  pow.  bras ław 
sk iego w kościele  i do tekstu zbio 
iowe j  przysięgi  podpisane j  przez 
2/3  oskarżonych w pow. oszrmań 
skini .  \

Zaświadczen ia  powia towych  
wdadz administ racy jnych i władz 
wo j skowych  z wmioskiem o losie 
oskarżonych szły do decyzj i  s pe ­
c j alne j  komisj i  w Wi lnie ,  a przed 
je j  utworzeniem i po j e j  zwinię­
ciu do decyzj i  genera ł  -  guberna

tora.  W  zaświadczeniach  tych 
zna jdu jemy nietaz wzmianki  o  u -  
s ługach oddanych już rządown 
przez oskarżonych,  które nie są ża 
dnym dowodem na to, że by ły  
one istotnie oddawane ,  s ty l izac ja  
taka j e s t  wyrazem szematyzmu 
układanych  przez władze  ro sy j ­
skie  pism.  Za świ adczen ia  te akty -  
kowano  niekiedy w ks ięgach s ą ­
dowych,  a niema ch yb a  denun-  
c j a torów ,  k tórzyby aktykowrali  w 
sądach,  że byli  denuncjatorarni .  
Istotnych denunc ja torów znamy  z 
obfi tych źródeł  po lski ch o tej  epo 
ce.  a  źródła rosyj skie  mówią  o 
nich bardzo wyraźnie .

O b j aw y,  o których mówi my po­
wyżej ,  pow tarzały się  zawsze i 
wszędzie ,  j ak o  skutek przegrane j  
walki  powdórzyły się  bardzo  
wydatnie po powstaniu s ty czm o-  
wem.

Do rządu powsta ńcz eg o  p o w . 
upick iego weszli : ,  hr. Karol  Za łu ­
ski,  j ak o  prezes,  oraz Franc i szek  
Kossakowski ,  Michał  Mey sz to ­
wicz i lir. Leon Potock i  j a k o  człon _ 
kowie.  Podpisa l i  oni  we  cz te rech 1

W e z w a n i e  do powstan ia ,  co stwier  
dza ją  taić polskie,  j a k  i rosyj skie  
źródła.  Micha ł  Meys z tow icz  był  
więc  wybitnym po wstańcem  i j a ­
ko taki  zos tał  zal iczony do d ru- 
g ie j  kategor j i  po w sta ńc ów  przez 
Żmudzką Komis ję  Śledczą.

, ,Kurier P o w s z e c h n y "  cy tu jąc  
świadectwm, wydane  przez p o d ­
pułkownika Wiepr i ck ie go  z 14 
września  1833  r. doda je  do słów 

kry j ówe k  z łodzie jski ch i roz bó j ­
niczych s z a j e k "  s łowa  „czyta j  na ­
turalnie po w s ta ńc zy ch " ,  aczko l ­
wiek powstanie  było podówczas  
ca łkowic ie  zl ikwidowane Kur jer  
P o w s z e c h n y "  umieszcza  pozatem 
w tem świadectwie  podpułkowni ­
ka Wi ep r i ck ieg o  s łowo ,,nadal" . i  
które może doprowadzić  do fałszy 
wydft wn:osków.  S ł o w a  tego nie 
zna jdu jemy w tekście  rosyj skim,  
co prostujemy nime jszem.

ł . ac zę  wy razy  wysok iego  
eunku i po ważania

sza-

Dr Ryszard Mienicki 

docent USB w Wilnie j

OD R E D A K C JI. Dziękuj omy sza- 
nawnemu autorowi, k tóry j t« t  wybit­
nym znawcą porozbiorowych dziejów  
naszych ia  wyjaśnienie autorytatyw ­
ne genezy i znaczenia zaświadczeń  
władz rosytskich, wydawanych pow 
stancom z których skorzystał jakiś  
p. K abur w ,,K urjerze Powszech 
nym' ‘ , aby udając naiwnie służalczą 
w iarę w ich praw ćz.w ość, rzucić bło­
tem  n a zasłużonego pow stańca. Nie 
najmowaliśmy się dotychczas polem. 
ką z p. Koburen., bo prztciez każdy 
choć trochę znający historję naszycn  
powstań rozumie, że akty uleirłośct 
były skutkiem przegranego powstania, 
skutKiem przegranej wojny, stanow i­
ły, być może najcięższą k artę  naszej 
m artyrologii, były naturalnym  skut­
kiem naszej klęski. Jeśli Ktos ko­
muś chce robić psikusy lub lubuje 
się w w ycieczkach osobistych, to  je­
szcze nie dowód, aby mu wclno było 
naigrywai się z naszych uczuć wo­
bec uowstańców, któizy powstania 
przegrali, —  i musieli ponieść tego 
skutki bądz w postaci em igracji, bądz 
aictów uległości, ale o których słusz­
nie bylo powiedziane GLORIA VI- 
CTIS



H ledzieia, j s  n siop aaa  lucy r

K terenie i na
Walne zebranie hokeistów wileńskich

W I L N O .  —  W  Wi lnie  odbyło 
się  wa lne  zebranie Wi le ńs k ie go  
Związku Hokeja  na Lodzie.

W y b r a n o  nowy zarząd z pre ­
zes em rea.  Niec ieck 'm na czele.  
Na zebraniu omówiono  ka lenda­
rzyk imprez w sezonie  nadchodzą­
cym.  Prócz- międzypańs twowego 
meczu P o i ska  —  Łotwa ,  k to -  
Ty rozegrany bedzie  w Wilnie 
w styczniu 1 93 8  r., wi lnianie za-|

mi t rz a j ą  ur -ądzić  rewanżowe  ; pot 
kanie z hokei stami  Prus W s c h o d ­
nich,  wykorzystać  pobyt  Łoty -  
szów dla rozegrania  meczu R yga  
—  W i ln o  oraz doprowadzić do 
skutku mecz  z F i nna mi . "

Per t rak tac ja  w powyższej  spra ­
wie prowadzi  naj si lnie jsza sel .c ja  
hoke jowa  wi leńska przy K .P .W*  
Ognisko.  „ ' * ,

Przed szermierczemi m!strz. PcisKi
' D o  mis trzostw szermierczych 
Pol ski ,  które odbędą  się w dniach 
27  i 2 8  b.m.  w  W a rs z a w i e ,  wpły-  
hęły zgłoszenia  wszys tki ch czoło­
wych  zawodników z najsi lnie j  
szych okr ęgów Poslki ,  a mianowi ­
cie W a r s z a w y ,  Kato wic  i Łodzi.

W  czasie  rozgrywek mis t rzów-

s k ’ch, kapitan związkowy p- ą e g -  ; j  poważania 
da, na pods tawie obserwacy j  i wy 
ników ustali ł  skład reprezentacj i  
Pol ski  na międzypańs twowy mecz 
z N ‘emcanti .

Mecz Po l ska  —  iNier.icy roze­
grany zostanie 11 grudnia we 
Frankfurcie nad Menem.

List do Redakcji
W ialco Szanow ny zdanie KedaKtorze.

W  związku z moim listem  z dnia 
9 go listopada r.b. w spraw ie zatarga 
honorowego z penem mec. M arjanem  
Kowalskim , pozwa'am sooie nadużyć 
uprzejmości Szanow nej R ed a k c ji, by 
tą drogą podać do wiadomości co na­

stępu r  -
Pan -liic;. Kow alski przez swoich 

ża-tępców  zlozył ośw iadczciut, że w 
sw oje] mowie obrończej w spran ie K . 
S taszysa nie wypowiadał żadnej oso­
b iste j opin ji o mnie, lecz cytow ał pry 
v;atny dopisek p. K . I ..aszysa na 
moim liście otwartym W  tych warun 
kach zmuszony zostałem w ystąpić 
przeeiwko p. Konstantem u Siaszyso- 
wi w form ie, na którą zasługiwał 
przez czynne znieważenie go w dn. 14  
b.m. o godzinie 20,30 na u licy  W ileń ­
sk ie j.

Łączę wyrazy wysokiego szacunku

K azim ierz W elecki. 
Yilno, dn. '- i .X l  19; -

! ;łs ł" n a  p o h u l a n c e

rpotammii
lu s z ie  w  czasie pogrzebu na ul. B akszta

WILNO. __  W czoraj w połud-i się rozprawić ze znienawiazonemi
nie na ulicy Bukszta w czasie p c-  
grzeou jakiegoś zyda, idący na 
rtingiłki tłum zaatakował kilka kot 
porantów. Otoczeni studenci brv 
niae się laikami, poczęli w ycofy­
wać się do bursy, lecz żydti omal 
nie wdarli się do środka 1 .. -

„białemi czapkami
Na wieść o zajściu na mu isce 

przybyła zaalarm ow ana policja z 
kcmisarjatu z ofictrem  na czele 
Sprawcy napadu zdołali jednak 
ujść.

1 ‘  RÓ ŻNE
— KOdzięKowame z.a udzia! i przyj­

ście z pomocą w pogrzebie mojego 
męża ś p. Stankiewicza Bronisława po- 
cztyljona U P  Wilno 1. przedewszyst- 
kiem p. Dyrektorowi Okręgu P T.. W i- 
ce-Dyrektorowi P .T . M ajor. W ieizchow 
skiemu, P. prezesowi P P W kpt. NaT- 
*iewiczowi, P. sekretarzowi Zarz. Okr. 
P .P.W . Czyżyńskiemu, prezesowi Za-z. 
Oki. Zw. Niż P .T  Szaranowskiemu, 
oraz wszystkim kolegom i wspNprac > 
wniloom zmarłego

Zafście na ul. Z aw a in e i
zalakow ała  na ul. Z a walnej kilku 
przechodniów, którzy zlaniem  napa­
stników, brali udział w usuwaniu Kh 
z chodnika.

N ctowanśmy w czoraj, że w sobo­
tę wieczorem na ulicy ZawMnej roz­
pędzono grupę żyiów , którzy 2,»jyli 
cały choanik i uniem ożliwiali prz j 
ście. W  czasie tego ■ za jścia  zc ł 
p mity A jzik  F o ln ik  (ó te fa ń sk a  21)
- GW enie okazuje się. że w krótce 

potom zajściu  ta  sama grupa żydów

N apaść nie udała się i  zydzi mu 
sieli uciekać. P rzy  te j okazji dw ch»

żydów pobito.

C ra to W a -A K S  i Cracov'a— Ruch
K R A K Ó W .  —  Zarząd  C r a c o v j i ,  W  grudniu rozegra Cracavja  tu 

definitywnie zakontraktował  dw a  ■ warzysk ie  spotkania z R u ch em ,

D z i ś  o eodz. 8.1.5 w.ecz.

„PIERW5ZY LEGJON"
Ceny propagandowe.

KAPLICA 
M. B. Zwycięskiej
W ILN O. —  Za Zielonym mosLem, 

za górką z krzyżem przy ul. W iłko- 
m ierskiej nr. 1 wznosi się s ta iy  dom, 
pochodzący z X V I I  stulecia. Daw niej 
tam był kalszńor S .S . Ubogich. Obe­
cnie m ieści się zakład wychowawczy 
§w. Kazimierza dla niezam ożnej i  u-

BRU K SELA  P at. Organ belgijskie- kiemu pisarstw u. Znajduiemy w jb e g ie j m ło d z icy  (m st. C a rita s), »naj 
go Związku Pitki Nożnej „La Vie Spor- m .  in. następujące uMęp] : dujący się pod pieczą insty tu tu  Ma-- . . • i< .• .  L^mIa A/i«rVL'lc

rianum.
O statnio pow sta' p ro jek t urządzę-

mecze  towarzyskie  z A K S ‘em, Lier  
wsze spotkanie  odbędzie  się w 
Krako wie  21 b.m. ,  a  rewanż  w 
Chorzowie  2 8  b.m.

p i a w d o p o d o b n ie  5 grudnia w K ra , 
k ow ie ,  8  g ru d n ia  —  w W ielk ich  j 
h c :d uk ach

Belgowie o polskiem piłkarstwie
— •• -if—■- - — —    j H—   —ł' - * ,n * J  „V,-ip

nve“, pośw ięca ciekaw e uw rgi pols- „Ubawiło nas niezmiernie _  j  *

U nas i gdzie indzie j
Ogólnopolskie zawody szermiercze 

pań rozegrane zostaną w W arszawie 
w drnacn 5 i 6 grudnia, br.

Zawody powyższe rozegrane zosta­
ną o puhar Polskiego Związku Szer­
mierczego

przez Francję polskiego pilfcarf-twa.
B e 'y ja  należy do tych rzadk (ia w t y a  domu w arsztatów  a la  bie-

W e g ra Ł  z mą Lnej dziatwy, k t ó id y  ^ g o t o w y w r .-  
kilka spotkań. Dwukrot.Ue „czerwone jy  młodzież do samodzielnego ry cia  z 
d ia b ły 1 pokonały reprezentację Polski, /achem w ręku. Ponadto ma być u- 
późrńej jednak drużyna Krakowa i dru fimdo vany uotn A postolatu i Akade- 
żvna Polok: wygrała dwukrotnie ’ oaj M arianom .
lepszą naszą rept jzentacją. związku z tern istn ie je  p ro jek t

”Do dnia d^ i ^ 0 l nłe zbudowania w tymże domu kaplicy
KRAKÓW Tournee Cracoyji na wy merismy w sran Mego pokaz*' ^  j ,Virkio.
eże afrykańskie est nadal w tra fc ie  P^kę Krakowian, ani tez gr ___

WILNO. W żydowsk'ej fabryce -'kóf 
Furo“ przy ul. Meczetowej, był zatru­

dniony jako robotnik Fdwaru Rom ankc 
biedm  cMop ze wsi Szałtuny 2 m- Tie* 
szańskiej. ^

Rnmaniec podlegał ż> iow ; Ł e ­
bie Balonowi, który stale występował

TEA T R  I MUZYKA
—  T e a tr M iejsk i na Pohulance. 

Dziś, w poniedziałek dnia 15 h m. o 
godzin.e 8.15 przedstaw ienie wieczoro­
we wypełni wielce in teresu jąca sztu­
ka współezsna w 3-cli aktach (10 o- 
brazów ) L avcry ‘ ego (przekład T  
T rzciń sk iego )  , ,Pierw szy Legjon.'* w 
wykonaniu p .p .: M ichalsk ie j, D zw on- 
kcwsk.iego, Hierow skiego, Ja g la rz a , 
Kuczanow icza, Połońskiego, Staszew - 
skieeo, dyr. Szpakiew icza, Surowy, 
W ołfe jk i i W oźniaka. Chór pod kie— 
równirtwem S t. Szeligow skiego. R eży­
ser ia  dyr. Szpakiew icza. Ceny propa­
gandowa.

— N ajbuzsza prem jera. W  końcu 
bieżącego ty — ’ ńia ukaże się nowa

wic - — , — , ■ _  -  prem.ieia teatru , doskonała komedia
prześladowcę ! w uapo» u. _nu jego  ^ k effP p g o  j,N ieuspraw iedliw iona go­

d z in a " .
—  T eatr Muzyczny „ L u tiia '

   —

Robotnik oobnł żyda-kierownika
pr zeciwko Rotnancowi, aż wres«c<e ten 
stracił posadę.

I'sunięty prz«. żyda robotnin pri - 
chodząc ui-cą Meczetową w tow arzyst­
wie dwóch znajomych spotkał swego 

j w oapówiedzi na jegc 
aroganclde (tyoow o żydowsicie) za 
chowanV* s.ę obił go,

lR f ugurscla roku krówka w i l e r s k a

skie j Zw ycięskiej.rvi\r\ iwy y» . i uum cc vmwvyji ua w y --   j • ^ (
brzeże afrykańskie jest nadal w trakcie P ‘*kę Krakowian, ani tez ogt j „ . . . v . , v
uertrakcyi finansowych. Tournee pro- wra-.eniu, jakie spraw ca na . , . Celem omowiema pro jek tu  kap
iektowatic je s t na koniec grudnia r.b. zen acia r>ob-k., 'bort SP0^ ™ 11' "  w czura' zaproszoi o szereg osob, k*ó;

*  *  *  wolnych termmżiw, frate u n ^  mogły służ/ć cennemi radam i 1
KRAKGW Zarząd CTacovji na os- |Ł ?dy w Poisce >n P wskazówKami. Z pośród obecnych du-

tatniem pos.edzer. u zawiesił w pra- je * t  przerwany^ _ . . uhvta do Bruk- że zainteresow anie p ro jek tem  wysa
v ich członka piłkarza Górę store-o  _e^kodzilo zaJi dziekan L . Slendziński i  P o ­
rachowanie się we Francji znalazło wy s°b be? trenMgu, co

. ■—. M . m ■ . ■ I m l  ■-o A 41*11 n  I-
raz w ucnwale P Z.P.N., a który ostat­
nio w Katowicach zachował się nieod­
powiednio w lokalu nocnym.

je j u ż e ra ć  bez trudu. .
„Pijaliśm y wówc?us o w artościip»; 

karstw a polskte^o, lecz nani sę*

Równocześnie zarząd Cracovji roz^, uważali, że °t>orażke.
począł dochodeznie, celem wyświetlę- n!e* aby flsprawiedlfwi , odkrył1"
rtia awantur, jak ie Góra miał w szcząć W  chwili obecnej Fr _ miPdzvna-
w Katowicach. Zachowanie się Góry P olskę na o sta t"1 | ! ' i ,. .nia,
w Krakowie również nasiw ało często rodowym i aby podkres -̂ ̂   ̂̂  )inn

Ja n  Borow ski, obiecu jąc swą fachową 
pomoc.

O tw arcie kapLey przew id yw ać 
je s t  w Święto N iepokalanego Poczę­
cia, t. j .  w dniu 8 grudnia r.b. ^

Sodalicyj t>*?ar|af.sKIch
W ILN O . —  MT niedzielę dnia 11 

b.m. odbyła się w sali Śniadeckich u- . 
roezysta inauguracja Roku Akadem ic­
kiego Sodaliey j M arjańskich , poprze­
dzona Mszą św., odprawioną przez 
J .E . K s. A rcybiskupa R JaltrzyK ow - 
skiego w kościele św. Ja n a  o godz. 
10-te j. W  czasie M szy św. śpiewał
chór Alumnów Semmar.inm W .leńskie 
go. Głębokie kazanie do młodzieży 
sodabcyjnej w ygłosił ks. dr K . K u ­
c h a r s k i .

Wschód słońca g 6.52 

Zachód siofica g. 3.19

PR O G N O Z A  P O G O D Y  
według specjalnych oanych P  

stwowego instynitu Metc<n o!o 
j itznego w W arszaw ie.

do wieczora 15 listopada 19 > z

Pogoda pochmurna iniejscam, opa­
dy w postaci śniegu lub deszczu w pot 

asm.i. nocnych dzielnicach w ciągu dnia rm -
Część dalsza inanguracu odbyła się pogodzenia. Poósmwa chnt od ir"1 

w sali Śniadeekich w obecności J .  E . 1 do 300 m. Widzialność dobra 
K s. A rcybiskupa R . Jałbrzykow -J-ie- p o nocnyx-b przymrozkach, zwła­

szcza na północy kraju, dn.em tempe­
ratura około 5 C.

<r0 i J ,  M agn. R ekto ra  U S B  K s. A. 
W óycickiego, oraz licznych gości ze 
starszego społeczeństwa i młodzieży 
akadem ickiej.

Po wstępnem przemówieniu preze­
sa E . Łukaszew icza, wygłosił odczyt 
,T. M agnificencja K s. A. M óycicKi na 
temat ,0  p racy  społecznej akadem i­

k a " .
Przemówienie K s. R ekto ra  zostało 

przy jęte nienniknącem i oklaskam i.
N astępnie przedstaw : ciele obu cr- 

gnnizac;.-j zdali sprawozdanie za ubie­
gły tok pracy, oraz przedstaw ili pro- 

I jckt prac na rok bieżący.
| Hymnem Sodaiicvinyn: zakończo­
n o  inagurację. N ależy zaznaczyć, iż

D Z IŚ  W  N O C Y  D Y Ż U R U JĄ  A P T E K I

Ju n d ziłła  (M ickiew icza 3 3 ), Mań 
kowicza (P iłsudskiego 3 0 ), Phrósc’ - 
ę-kiegp (O strobiam ska 25) Filcm ono- 
wicz^ (W ielk a  2 9 ), Pietkiew icz^ (Za 

rzecze 2 0 ).

tastrzeżenia.

M ON4CHJUM . W  Monachjum bo>'<- 
*erskd reprezentacja W ęgier uległa re- 
trezentacjj Baw arji 7 :9  Sensacją spc>t. 
tania była porażka węgierskiego bok- 
lera w wadze ciężkiej, Nagy , który 
srzegral przez dyskwalifikację do Fi­
schera.

*  *  *

BERLIN  Pat. W  Berlinie odbv! się
necz hokeja lodowego, w którym d ru -1
-,rna Be-rlin S.C. pokonała wiedenski-
tespół E.K. Engelmann 3:1 

* * *

O SLO  Pat. Norweski Związek Nar 
"‘arski postanowił nie wysyłać do ja -  
i>onji żadnego ze swych zawodników 
w charakterze trenera

Zgon SfeJana Skot- i»™m J*'1

H c t e l  t v r n m l % k l
P i » r w s i c r z e J h t

C e * ! 1 p r r y s t r o ł f .  T e ie i z m ł  w p o  
k o i t e b .  W in d a  ra o !» « w a

Dzi­
sie jszy  występ M anuelli dcl Rio. —
Dziś „Lutina11 gości w sw reh m arach 
genjalnego gościa hiszpańsk iego, sław 
ną tancerkę M nnucllę dcl Rio, która 
wykona 17 efektow nych numerów ta ­
necznych z muzyką najznakom itszych 
kompozytorów liisztiańskich. Zazna­
czyć należy, iż M anuella dcl R io  t a i  
o r.y i  bodzie w W iln ie po raz pierw ­
szy, i ze w ystępy je j  we wszystkich 
stolie«ch św iata cieszyły się nadzwy- 
c? j  icm powodzerricm, dla technil i 
j e j  tańca, jwmyfcłoarości, wdzivku i u- 
rody. Znakom itej artv stcc  tow arzy­
szą R o ta  i 1. A lfonso (fortepian i gi- 
ia va).

W ystęp dzisiejszy obudził żywc za­
interesow anie.

—  E ican y  S tu d m i (P a ie c tra n t). 
—  .Tutro w r«ca na repertu ar św ietna 
i bogato w ystaw iona operetka kontu­
szowa „Biedny s tu d en t", na k tó re j 
publiczność ban” się znakomicie.

—  Sobotn ia  p rem jera „W róg ko­
b i e t " .  —  Oto ty tu ł sobotniej prem ie­
ry św ietnej op eretki Eyvlera, którą, 
rr,i-.T*.r M . Downnint wraz z kar>-'1~.i- 
strzcin M. Kochanowskim przj-goto- 
w uje. W ładysław Szczawiński wystę­
puje w roli tytułow ej * .  *i- ^  1

nickiego

I ’ »» I II] I . __
wiellPe kluby paryskie starały Sl?  «P°- 
tować polskich graczy".

T o  samo przepow iada P » |Sce. 
kie sukcesy w piłkarskich m* 
stw acn św 'ata.

W YCIECZKA DO RZYM U". --------
Kat< Beki Związek Polek w W arsza. fan  Skotnicki, żołnierz I  Brygady, u- 

wie organizuje od 21 grudnia r.b. Jo  rsędnik w ileńskiej D y rekc ji L a » w  
4 stycznia r p. 2 -tygodniową państwowych. 1
kę clv Rzymu, Neai.olu, Floren.]) (\  ._0 r.o.-'0 ^-_.oęM.p^iOOC.-<OOOOC(OOOĆ«>

dwy, W enecji i

P o  k ró tk ie j chorobie, spow odow a­
n ej gruźlicą gardła, zmarł w Warsza­
wie znany w Kołach legjonowych S tB

form y był bardzo wysoln.
W ieczorem , o godzmie 18 odb\ła 

się herbatka r ipoznawcza w 
Sodalicyjnym , Zamkowa 8.

Domu

eaptmi, * j
W ie M a . Całkowity (

Koleina obława poHcyfna
w  d z ie l n ic y  ZARZFCZE.

WIL NO. W związku z notowanymi

„ S tf ie o rg e s "
w W i l n U  
Pierw srort*d«T.

p o k o je  wyęod ne ,  cemy t in ie .  
Te le fo ny  w ooko '»c ' i .

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y

  Rozwiązani'’ zaga Imienia pra< y
bedzie tematem dzisiejszego zebrania 

' I ;  j.<ą>A-30vx.-><UaW^Oi3.oaO.OOai>óW J "  " , r a F z e  K iła W ileńskiego Zw P.S.K  T ak Mi
u w ,, I  . I  ZAPARCIE Przodujący kU iiści pw ^  p ^ o w a d z t ó  w m -  tualny hm ;, rozwm.e w reteracie
koszt w y n o si zł. 490 i obej ] świadczaju, że naturaina woda gorz ed7 ’'i'11' ko’ejną obławę w te| kusyjnym Je
port, w z\ k |eje, hotele j U S  Józefa" Tam wi dla utny- ^  ^  %  Z ia rn u
manie, zwiedzania, autucar j   ̂ rracu]-acych_ neurastenikt,w i 0
W spólna wieczerza > bict. szybko i przyjemnie d z ia ła b y
"głoszenia przyjmuje 4y»c środek przeczyszczający. Zapytajcie «•?
Związek Polek, W arszawa, • W aszego lekaiza.
m ieście

dW biScy. ZkistroWf.no i*L Sofjanat
Mil. >erdria, J-eziont- i ^ ied™e

Aresztowano 4 podeń zanyc 
etęgów .

mamy u .i.u  .......... -  , D
kusyjnym lego M agnificencja k s . ^  
tor dr W ójcicki. Zebrana odbec 
się w dontu sodalicyjnym (Zamkowa 
o 2-gie piętro) o gotłz-nf 19,15. Gos- 
mile widziani.

PIERWSZY ŚNIEG
A iednak Pim miał rację! Już V' 

j nocy z piątku na soborę padał drobny, 
i. ntokry śnieg i chociaż znikł nad raiłem, 
, jednak wieczorem tego dn.a zadął zim 

•ty wiatr północny j obudziwszy s.ę w 
niedzielę, ujrzeliśmy, poraź pierwszy w 
roku bieżącym, wybielone _ śniegu i 
dachy dornoetw j zabudowań gospodar 
czych ..

W niedzielę popołudn.u zaczą1 znow 
padać śmeg, padał tak ie  w godzinach 
wieczornych i chociaż tajał na chod­
nikach i jezdniach, utrzymywał się na 
uachach i płotach, drzewach i trawni­
kach.........

Czy śmeg ten znamionuje pocz.ątek 
zimy, czy też powróci do nas jeszcze 
jesień, —  powiedzieć trudno, bowiem 
chociaż pierwszy śnieg wypada zaz­
wyczaj w Wilnie około połowy listo­
pada utrzymuje się jednak me zawsze 
j —  bywało —  że jeszcze w grudniu 
umiały padać u nas długotrwałe de­
szcze!........

Kaprysy pogody są nieobliczalne!..
Wincuk Markotny.

—  T a k ,  
dzo niewiele i

A u to ry z o w a n a  a d a p ta c ja  
|erzego P le w iń sk ie g o

d la te g o . A m o ż e  te ż  tro s z e c z k ę , h a rd ^ ’
in n eg o  p o w o d u ...—  U śm ie c h n ę ła  s ię  p ^ y j  ■ł i c w i c i c  i I l l in o i s  p u w u u u . . .  z. , • j .  w a r cr

a doktór Olsza schyli ł  się nad j e j  reka i przyci sną ^
Oczy  mu błyszczały Pragnai  ogromnie wyznać  c '. 
mógł  dobrać  o d n o w e d m c h  słów,  gdyż wszys tko o p . ,
tak nagle,  tak nieoczekiwanie. . .  C)graniczył się w>ęc 
ko do powiedzenia:

—  jak to przyjemnie  o d b y w a ć  tę długa nocną 
towarzys twie  pani.  Ogromnie  przy jem nie 1 Doskona  e 
żyło, że nie potrzebu je  par,i dorrzymytvać • tow:  z y s w a  . 
pracodawczym’ i może spędzać  czas  według sw f' r 3 uznani .

—  Och,  jt. ypomniał  mi p^n o moich obowiązkach Mu­
szę j e s zcze  koniecznie za jrzeć  do marchesy .  Poleci ła  nti wyraz 
pie. bvm przyszła około dziesiątej .  —  Spo jrzała  na zegan e. 
W ła ś n ie  j e s t  pare minut po dziesiątej .

—  Ale pani  przyjdzw tu spowroteni ,  prawda .
—  Naturalnie '  Nie mam miej sca  w wagonie sypialnym. 

O so by  zarobkumce  nie podróżują tak arystokratycznie do a-  
ła t iśmiecl ia j ąc  się.

—  Młodzi docenci  także nie. W o b e c  tego b ęd zu m y się 
Wzajemnie zabawuali

—  Dowidzenia zatem.  Mam nadzie ję ,  że się pan nie be -  
H7,e ‘trudził. —  Zatrzymała się chwilę  we drzwiach.  On spog'u-

n? nią z nieukrywanym zachwytem.

Wys z ła  „a  kozy.azz 
o M :ja ła  wohiio u okna i spoj rzała
zabierali  sie do spania ^  v,emność,  nawet gw.a -
ęy przestrzeń.  ; a tliec£ - i epcwnyn kro-
zdy nie m.gote ł j  na n-ieJ^e. p^  a ĉ cJ n d ,Kak,v, i na szynach,  
kiem gdyż w a g w  trząsł  się ’ "  P j  . agonu ąyplalnego,
Siarała się isc p ed i ju . ^  j t ten mężczyzna,  w
nly nagle kros za tamowa ł jej  - ^ ^ a c y  nym i od które-  

którego wpą t iy wa ł  się w U zeu sól5a WVsoką,  o
go nie mogła oderwać: ocz ■ ?n fwarz 0 ol iwkowej  o -
szeroluch barach,  postać  i , j r -pnotyzujących oczach,

r - i  p pan puści  —  zdołała wreszcie  wy-—  Proszę,  niech mnie pan ] umui

k sztllMC- . . , c ,-f, nkazniac  rząd o l śniewa jąco bia-Nieznajomy roześmiał  się, ukazując  4

łych zębów.  dlaczego się pani tak śpieszy;
_  Proszę  bardzo. . .  Ą l ^ ^ z  p o z n a m m y  się

U "  ,0  p rz -v ,,a i ’

mniei : a ^  ^
,„y s p o w a ż r ' a l  f| tcm , i . „ ktl„. , !e -  rzekł -onem.  -

_  ■' lik —  Pani mi się ci?Rle przy- ląda ła .  Istnie

k ,f,rvm  ," csfa ?  inM>'nk. 'o w n ie ' u -  
«  K  .>od,'ać. nawę,  y b r e w  tslasne,  wo' , .

Ciałem W  ^  POd
h v n n o 7V testrzasnal  dreszcz,  zdobyła s ,ę  jednak - a  pro,est :

_  Ja ba .dzo pana proszę,  niech mnie pan przepuści .  Mu­

szę iść do pani marchesy.

—  Skoro jednak pani powróci ,  możemy sobie  znów po­
rozmawiać Muszę się pani zwierzyć z czemś bardzo ważnem.  
Bedę na oania czekał  tutaj ,  widzi >ani? —  W s k a z a ł  na ' i e z a j ę -  
ty  pizt dział pierwszej  klasy.  —  Nie wątpię,  że pani przyjdzie,  a 
tT tiK Z *sem  niech pani weźmie mó- bilet.  —  Podał  je j  swą  kartę,  
kto wz'eła  machinalnie i, nie spo j rzawszy na nią.  weszła  do 
wago jw sypialnego.  Ale zaiaz odwróc i ła  g łowę  i powiedziała 
półgłosem

—  Będę wraca ła  za chw dę . ...

1VI
Gdy zaświtał  brzask,  ekspress  b iegł  już oddawma przez 

terytorium węgierskie.  By ła  bl isko szósta godzina rano, gdy 
zatrzymał  się poraź osTałni przed Budapesztem.  Kilku podróż­
nych wysiadło z pociągu,  chcą c  zaczerpnąć  świeżego powietrza.  
Po  trzech minutach poc iąg ruszył dalej ,  by się nie zatrzymać aż 
w stol icy Węgier .

W  wagonie sypialnym panował  j eszcze  zupełny i pokój .  
Konduktor siedział  ua końcu wozu w swe j  kabinie i czynił  u s ze !  
kie wysiłki ,  by nie zasnąć,  co mu się udawało os ,ągnąć  tylko z 
wielka trudnością.  Nagie zaczął  się ws łuchiwać,  gdyż zdawało 
mu się.  że do uszu j ego doleciał  jakiś st łumiony krzyk.  Z e n * ał 
się natychmias t  z siedzenia,  by  sprawdzić,  co się stało.  SzerU 
s -y b k o  korytarzem, ale uk ró tce  musiał  się zatrzymać-  w 
t-i-ch drzwiach trzeciego od przodu przedziału,  oznaczonego r« j- 
merem 105.  stała j akaś  młoda kobieta.  Skulona oparła a *  o 
f ramugę;  twarz miała trupio bladą,  nienaturalnie szeroko 
waite^oczy,  jedną rękę wsparła na klamce  drzwi,  dru? *  z»4 
( mści ła  bezu ładnie. Cała je j  nieruchoma postać  robiła 
i ie. i akby znajdowała się pod wpływem strasznej ,  n i t f m m r t i r  
halucynaci i ,  j ak ie jś  zmory,  która ją dławiła.

D,  C N.
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DEPESZE S P O R TO W E  Z O S TA TN IEJ C H W IL I.

Ostatni w sezonie mecz ligowy
A.K.S. przegrywa wysoka z Wisłą 2:5
K R A K Ó W . —  O statnun akordem  

tegorocznego sezonu ligowego był 
B ecz piłkarski między W isłą a  AK.S 
• Chorzowa, rozegrany w niediiulę w

Zawody zalt-.'ńczyły sie nie­
spodziewanie wysoką porażką Śląza­
ków w stosuukr *1:5 ( 1 :0 ) .

h A R S |  D Z J Ś  P R E M J E R A !
-------------——* Wielka trageJja  sumienia ludzkiego p.

w  i  t o i u a j c a
Fum dla ludzi o silnych n erw ach!

Reżyseria RAYMONDA BERNARDA twórcy „ N Ę D Z N I K Ó W " ,  
w rolach głów nycn: P ie rre  fc lanchar, M a d e le ln e  O ze ra y .

PIĘK N Y N A D PRO G RAM. P oczątek seansów : 4. 6. 8 i 10.15.

Cracoyia mistrzem piłkarskim Polski P0|SkIt k i « o ..ś w i a t o w i d ', Mickiewicza ?
Mecz W -sła —  A K S  zakończył te ­

goroczny sezon ligo wy. M ’°trzostw o  

Polski zdobyła definitywnie Cracoyia 

przed A K S  i Ruchem. W isła .izięki 

końcowemu zwycięstwu nad A K S  n 

plasowała się n a 5-tem  miejscu. P o­
goń, k tóra przez cały sezon znajdo­

wał® się na ostatnich m iejscach, o sta ­
tecznie , ,wylądowała ‘ n a 6-tej pozy- 

s#l.

Cracoyia
A K S
Ruch
W a rta
W isła
Pogoń
W arszaw ianka
Ł .K .S .
Garbarnia
Dąb

glci
18

18

1 8 -
18
18

18
±8
18
18

1 8

gier

pkt, 
2 6 :1 0  

24 12 
2 3 :1 3  
2 0 :1 6  
1 9 .1 7  
1 9 :1 ?  
18 :1 8  
16 :2 9  
15 21 

0,36 
pkt.

st. br
3 :1 5  

3 7 :2 2  
46 :29  
40 36 
36 .2 3  
25 :2 3  
3 4 :4 4  
36 :3 9  
28 :39
0 :5 4  

st br

Noji wygrywa po raz trzeci
narodowy bieg naprzełaj

W  niedzielę ou jyt się w W arsza­
wie ogólnopolski narodowy bieg na- 

przeraj Bieg który odbył si^ w nie­
słychanie ciężkich w ai unKacL tereno­
wych i atm osferycznych, zgromadził 
52 zawodników, z których bieg m o n  
czyło 48. T rasa, długości około 7  km.

pro wud ziła z parku szkolnego im. So­
bieskiego do Łazienek i spowrotem.

Zwyciężył poraź trzeci z kolei Noji 
(S yren a - W arszaw a) w czasie 2 2 .0 6 ,6  
sek., zdoDywając na własność puhar, 
ufundowany przez redakcję „Raz, dwa 
t r z y " .  ' •

Slgsk zdobywa oulwr Polski
im. Prezydenta R.P.

Rozegrany w W arszawie ua sta- 
djome W P  finałow y mecz piłkarski 
o puhar Polski, ufundowany przez 
P an a Prezydenta R P  pomiędzy re­
prezentacjam i Śląska i Krakow a, za­
kończył sie niespodziewanie Wysokiem

zwycięstwem Śląska 5 :1  ( 2 :0 ) .
śląski w ygrał zasłużenie, gdyż był 

zespołem bezwzględnie lepszym. Zwla 
szcza atak  ślązaków trrał o wiele sku 
teczniej, niż napad ki akowski, -

JOZEF MACKIEWICZ
N o w  o i  ć N o w e l e

16-go m i ę d z y  t r z e c i ą  i s i ó d mą
Do o a ry c B  w e wszystkien kstęgartnach. CF.NA 1.30

W  n a jb liż s z y m  czas ie  u k a ż e  s ię  b o g a to  il lu s tro w a n a
K s i ą ż k a

T E G O Ż  A U T O R A  (J.  M. )

B n n t ro ls fó w
Cena 3 zł. W przedpłacie zł. 2

Zimuwtenia kieruwać do AJrmrUstiacji „Słow a"— Wilno. Zamkowa Ł

Wielki poiski film historyczny z okresu powstani i lisU>padowtgo 
L* h l  I I I  r  I  ■ (1  Ć  f  ! * •  Fo lscy  ^ a n i. Kozacy. Miłość k„ rosjance.

j l "  • U  W  U  L  n  U  y .  h  I  I lonor i obowiązek żołnierski.
„KU W O LN O ŚCI* —  to pieśń o polskim bohaterze i „miłowaniu wolności. 

Uprasza się o przybywanie na pocz. sean.: 4 ,6, 8 1 10; w niedz od 2-e).

L U X | Dżiś film tysiąca sen sacv j!

1 K R Ó L O W A  D Ż U N G L I
V7 roli głów iej najpiękniejsza kocięta Ameryki T O R O T H Y  LAMOUR. 

Napad sło.ii. W alka hordy małp z plemieniem tubyleuw.
H Nad prog. . D O DATKI.

Świetlica pracowników Elektrowni
kę pieśni i hymn narjdow y.

Odpowiednia naistrojowo deklama­
cja uzupełniła program.

Naczelnik wydziału technicznego 
inż. Jensz, dyrektor Eiekktrownl .nż. 
J. Glatman i prezes związku pracowni­
ków miejskich inż, W ątorski w 'crót- 
kich przemów.en.ach witali nowopow 
stała placówkę kulturalną życząc je j 
pomyślnego rozwoju.

Po zakończeniu uroczystej części 
programu tańczono ochoczo przy ożwię 
kach własnej orkiestry.

Należy się spodziewać, że świetlica 
odegra poważną rolę w żyt u pracow­
ników Elektrowni.

(x )

WILNO. W  poJzIem iacli Elektrow ­
ni M iejskiej w ub. sobotę odbyła się 
uroczystość otwarcia świetlicy.

W  schludnym dość przestronnym 
lokaiu, zgromadzili się liczni pracow­
nicy Elektrowni wraz zaproszonymi 
gośćmi,

W obec tego, że uroczystość otw ar­
cia świetlicy niemal zbiegła się w 
czasie ze świętem Niepodległość u- 
Tządzono uroczystą akademję, poświę­
coną Rocznicy Niepodległości.

W  starannie opracowanym refera­
cie jeden z pracowników zobrazował 
wysirki, jakie towarzyszyły powstaniu 
Państw a Polskiego.

W łasna oikiestra odegrała wiąznn-

Poświęcenie sztandaru Zw. Dorożkarzy

d e r f L W U u m  T i c u -z ^ U t

O J K A R a  w o j n o w , k i e g o
D o  n o f c y c l o  w  a p t e k a c h  I s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  P a  c e n i e  Z ł .  4 . 7 5 . A d r  e s  d l a  b e z .  
p o i r e d n i c h  z o m ó w i e ń :  O s k a r  W o i n o w s k i ,  W a r s z a w a .  W o j c i e c h a  G ó r s k i e o o  3  m .  4

O f f
w  snrawie dokładnego dostarczania 

garety prenumeratorom w  W*lnie
W szyscy nasi wileńscy prenumeratorzy zamieszkali w 

śródmieściu powinni otrzym yw ać gazetę w domu nie później, niż 
o godz. 8 -ej, a na najdalszych perylerjach miasta do godz.ny 8 .30 ..

Ci w sz\scy, krorzyby kiedykolwiek nie otrzymali gazet} w 
godzinach powyżej wskazanych, proszem są we własnym inte­
resie o złożenie reklamacji.

Reklamacji nie należy załatw iać telefonicznie, lecz wrzucić 
kawałek napieru z datą, godziną doręczenia i adresem  do specjal­
ne i puszki, umieszczonej przy wejściu do lokalu administracji 
„SłO \VA“ z napisem: reklamacje w sprawie doręczania pisma**.

WILNO. W  niedzielę, 14 brr.., chrze­
ścijański Związek Zawodówy D or.rżia- 
rzy w Wilnie obchodzi! podniosłą uro­
czystość poświęcenia sztandaru swego 
Związku.

Uroczystość poświęcę rpa sztandaru 
odpyla się w kościele Św. Pi!,pa i Ja ­
kuba, poprzedzona Mszą św i.tą , któ­
rą odprawił ks, Al. M o sc ik ,.

Po nabożenstw.e, aktu w yśw ięci,-, 
nia sztanaaru dokonał J.E . kjS Arcy­
biskup Metropolita Wileński R. latorzy- 
kowiski,, udzielając jednccześn e pas­

terskiego ołogosławieństwa d >ro/ka- 
rzom.

Po pośw.ęceniu sztanuaru uformo­
wał się długi pochód —  scrow od 350 
dorożek pięknie uaekorowar.y-h w stę­
gami o barwach narodowych.

Na przedz.e jecha'a dorożka z no- 
wopoświęcont m sztandarem Związku 
Dorożkarzy, za nią 27 do-ozes z pocz­
tami sztanuaroweini, nactępnie pozo- >- 
stałe dorożki, bojkam i, wiozły w szyst­
kich przedstawicieli przytytych na tą 
uroczystość, oraz rodziny członków 
Związku.,

Pochód —  korowód prziiechM z pi. 
Marszalka J. P-Hudskicgo ulicairń Mic­
kiewicza na r>l. Katedrniny. Król wską, 
śW, Annv na u l Metropolitalna.

W  sali Chrześcijańskiego Zw. Zawód. 
Dorożkarzy odbyt s :e dalszy cme u- 
roczvstości Przemówienia do zebra­
nych w ygłosi1 ks. Mościcki, ad w. F.n- 
gci, prezes Związku Dorożkarzy Cle- 
sion. oraz sekretarz central Z Z.  O stro­
wski. poczem nastaoiło wbijanie gw oź­
dzi do nowowyświęconego sztandaru. |

Po odśpiewaniu pieśni Boże, coś 
Poisicę" i „Roty", członkowie Związku 
z rodz.nami uaałi się na Rossę Po
oddaniu hołdu Sercu Marszalka Józefa 
Piłsudskiego zarząd Związku Dorożka­
rzy ztożył u stóp mauzoleum wieniec 
z żywych kwiatów

Na tern zosta’y zakończone dzisiej­
sze uroczystości , Chi atścljańsb tego 
Związku Zawodowego Dorożkarzy w 
Wilnie.

mm
u r m w m s m  —  

M I A S T O  O G ^ Ó T

„Jaqte1^nów“
(przystanek kolejow y Ponary >

oddalone od W ilna o 10 k i’ometrów 

18 par pociągów dziennic. Sp rzed aje 

się kilkadziesiąt parne] budowlanych 

W szystkie działki zalesione, las sosno 

wy, źródlana woda. Sprzedaż ratalna. 

Oglądać ni m iejscu w dnie jyowszed- 

nie i św ięta. B liższe in fo rm acje  - -W ił  

no, ni. W ileńska 35 — 10 teł. *177, od 

g 10 -e j do 2 -e j i od 6 do 8.

l i t e

i £ K S §
P R O S 7 V ś;

NOTATKI RAPJOW t.
KO SZYK Z G R Z rBA M I.

Taki tytuł noeić będzie pogadanka 
go.spodarcza Anton.ego Goluoiewa na 
temat związany oczywiście z rak jk>- 
ważną gałęzią produkcji na Kresach, 
jaka są grzyby, wygłoszona 15 listo­
pada ( pjnledziałeK) o godz. 13,05

PO SłU C H A JM Y  G R Y NA O BOJU

W  poniedziałek, 15 lisropada, o go­
dzinie 18,20 Rozgłośnia W ileńska nada 
recital Aleksandra Brajtm ana na oboju, 
instrumencie nadzwyczaj rzadko uży­
wam m obecn e do gry solow ej, będą­
cym natomiast nieodzownym w skła- 
dz.ie crkicr.try sym fonicznej. W  pro­
gramie utwory kompozytorów francus­
kich CoHn‘a i Bruyan‘a.

CIOTKA ALBINOWA M oW I O DAW ­
NYCH CZASACH.

Cotka Albinowa mów ć będzie o 
swei młodości. O tern jak to bywało 
w czasach, k;edy się o nią starał Albin 
i j a k e  to byty „zabawy, sp o ry  w one 
la ta " . Usłyszymy ją w TadjooJbiorni- 
kach w pon edziałek, 15. XI, o godz. 
18,35.

O s t a t n i e  a n i

S M 0 S A R 5 S U
„ s k ł a m a ł a m "-  B O D O

CASIN0 |
Arcyw esoty  
film polski

Sielański,
W olińsid,

K o n d i a t

W iszniew ska
i inił

Początek o godz. 4, 6 , 8 i 10.15.

HELIOS I . - 7.łota serja filmów w kolorach naturalnych! 
--------------------- '  Miłość w całej swej m o cy ! Natura w całej swei poiędzt

„Władczyni i>uszczy“ ™ ^
w -oli główn.. G to rg e  Brent i Rererlew y Robert. Nadpr.: A trakcja i a k tu a ln o ści

Zegarki, b.żuterja, platery I inne rzeczy L o k a e
piei w szorzęJnych marek oraz wszelka i   _ _ ___ , _______   »
naprawa sońdme wykonana w Firmie jftiTERNAT CAP1TASU, ostatnio P *

W.  J U R E W I C Z ,
Wbno, Mickiewicza 4.

K. Gorzuchowski
Z a m k o w a  9

z e g a r k i  s z w a j c a r s k i e
z gwarancją. . 

w irkU B Y Z ŁO T E, SREBRN E, 
PLA T ER Y .

Solidna naptaw a.
Ceny konkurencyjne.

większony o nowe porrtteszczetŁfi 
przyjmie kilku młodzieńców, uczęsz 
ących do szkół wileńskich. Całkowit* 

j utrzymanie wraz z opieką i ogólną po 
i mocą w nauce 45 zł miesięccnie. Zgło 
i szenia przyjmuje Instytut Cantau 

Wilno, Zamkowa 8, lub ks. Dyrekto* 
Internatu, Wiłkomierska 1 w  goctzmae* 

. urzęaowych.

N a 'i k a
RUTYNOWANA n a u cz y cie la  -  wy­
chow aw czyni zajm ie się młodszeińi 
dziećmi (6  —  10 lat) w  godzinach po- 

1 południowych. —  Św iadectw a i  refe*
kowa. 16,50 Pogadanka aktualna. 17,00 iTenci e solidne: ul. Młynowa 2, J,  

Tw órca narkozy Janie* S im p son -- 
odczyt. 17,15 koncert zamerainy. 17,50 
Pogadanka sportowa, 18,UO W iadomoś 
ci sportowe. 18,10 Skrzynka ogóina 
prowadzi dyr. Janusz Żuławski. 18,20 
Kwadrans oboju —  recital Alyeksanara 
Brajtm ana, akompan ament Samuel 
Chones. 18,35 Gawęda regjonalna: Cto 
tki Alom ow ej: z t wopomnień młodość.
18,50 Program na wtorek. 18,55 Wil.
Wiadom. sportowe. 19,00 Audycja żoł­
nierska 19,30 Dyskutujmy —  Różn ce 
josychiczne między kobietą, a mężczyz-

Poszukują pracy
SIOSTRA (b . student/a m edycyny* 
Przyjm uje dyżury do chorych. Zastrzy­
ki, bańki, masaż, kateteryzacja. Ofert? 
do Admin. „Stow a“ dla Kremowej.

m a s z y n i s t k a  z ukończoną 3zk
Handlową poszukuję posady. Chętnie
zajęłabym się dziećmi. Poważne rekc-

_ . „  „  mendacje. Zgłoszenie J o  Adm. „Słowa
ną. 19,50 Pogadanka avctualna. 20,00 .  y j  .
Koncert rozrywkowy. —  w przerwie
ok 20.45 Dziennik wieczorny, pogaJan 
ka aktualna. 21,40 Nowości literackie 
omówi Ja n 'E m il Skiwski. 22.00 Kon­
cert symfoniczny, w wyk. Ork,estry 
Pol. Radja. pod dyr. Lodisłava Grins- 
ky'ego 22,50 Osiatme wiadomości i 

'/omuniKaty. 23,00 Tańczym y. 23 30 
Zakoiiczenie programu.

W A R S Z A W A

Pomeazniek, 15 bstopeda 1937 r.

■ 6,15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zo­
rze" 6,20 Gimnastyka . 6,40 Muzyka.
7.00 Dziennik jtoranny. 7,15 Muzyka.
8.00 Audycja dla szkół. 8,10 —  11,15 
Przerwa. ' 11,15 Audycja dla szkół. 
11,40 Od warsztatu do wairsztatu: 

stan rzemiosła szklarskiego. 11,57 S yg­
nał czasu i hejnał. 12.03 Audycja po­
łudniowa. 13,00 —  15,30 Przerwa. 15,30 
W iadom ości gospodarcze. 15,45 W ia­
domości gospodarcze, 15,45 „Z pieśnią 
po kraju" —  audycja. 16,15 Orkiestra 
rozrywkowa. 16,50. Pogadanka aktual­
na. 17,00 „Tw órca narkozy —  Jam es 
Sim pson" — odczyt. 17.15 Koncert ka­
m e n ’ny. 17,50 Pogadanka sportowa.
18.00 W iadomości spo-tow e. 18,10 
Mn:ej znani pieśniarze 18 30 Program

MŁODY C Z ŁO W IEK , zdolny, posiada 
ją cy  w ykształcenie w zakresie 7  kia* 
gimnazjum poszukuje p racy  biurowej. 
O ferty do A dm inistracji „Słow a“  pod  
A . S.

POSZUKUJĘ pracy do chorych. M«g<? 
zaopiekować się umysłowo chorym. 
Mam dobre referencje. Łaskaw e zgło­
szenie kierować do adm, „Słoym " pod 
A A.

EMERYT urzędnik lat 42, W ołyn ak, 
znajdujący się w ostatniej nędzy, pro­
si o jakiekolwiek zajęcie za najskrom- 
niejszem wynagrodzeniem, lub za kąt 
i utrzyma m e." —  W Filipczak, Kohv 
ntyja ul. gen. Sowińskiego Nr. 46 m.2.

°raca zaofiarowana
DO ZAKŁADÓW PRZEM YSŁOW YCH
na prowmeji potrzebni od zaraz: 1- U- 
rzędnik do wydziału technicznego, ty  
raz 1 urzędnik do w ydórlu handlowe­
go. Kandydaci z ukończoną Szkolą 
Techniczną, względnie posiadamcy mi­
nimum 6 klas szkoły średniej (matą
m aturę), lat 22 —  25, z odbytą służbą

na jutro. 18,35 Audycja dla wis. 19,00 wo.iszową, proszeni są o złożenie ofert 
Audycta żołnierska. 19,30 Dyskutujm y: ’ z dokładnym życiorytiem, -udp satrt 
„Różnice psychiczne miedzy kobietą 'św iadectw  i fotograf" do Adnuaistra-
a mężczyzną". 19 50 Pogadanka a k tn -jC ji „Stów a" sub „JS \
alna. 20,00 Koncert rozrywkowy. 21,40 
Nowości literackie. 22,00 Koncert svm- 
fo n tczn j. 2,50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, komunikat me 
teorotogiczny, 23,00 —  Muzyka tanecz.

,** • t 'oyciK

P r o g r a m y  r a d i o w e

W I L N O  

Poniedziałek dnia 15 listopada 1937 r,

6,15 Pieśń. 6  20 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka (p łyty ). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Muzyka (ptyty). 8,00 Audycja 
dla szkól. 8,10 —  11,15 Przerwa. 11,15 
Audycja dla- szkół.: 1. Na Saharze — 
pogadanka dla dzieci staTszych' 2. U- 
twory A Zahrzyckiego i H Melcera 
(p łyty). 11,40 Od warsztatu do war­
sztatu: stan rzemiosła szklarskipgo.. 
11,57 Sygnał czasu i heinal. 12,03 Au­
dycja południowa: 1 orkiestra A Fur 
mańskiego; 2. Dziennik południowy. | 
3. pogadanka aktualna: 4. orkiestra A. 
Furmańskiego. 13 00 W iadomości z : 
miasta i prowńncji 13,05 Koszyk z 
grzybami —  pogadanka gospodarcza 
Antoniego Gołubiewa. 13,15 T ańce w 
muzyce symfonicznej. 14,25 Nasi pisa­
rze: obrazki i szkice — Marjana Ga- 
walewicza Pauper". 14,35 Muzyka po­
pularna 14,45 —  15.30 Przerwa. 15.30 
W iadomości gospodarcze. 15,45 Z pie 
smą po kraju. 16,15 Orkiestra rozryw-

W torek, dnia 16 listopada 1937 r.

6,15 Pieśń. 6 ,20 Gimnastyka. 6 10 
Muzyka (p łyty ). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Muzyka (p łyty ). 8 .00 Audy­
cja dla szkól. 8 .10 —  11,15 Przerwa. 
11,15 Audycja dla szkól. 11,40 Pieśni 
(płyty) 11,57 Sygnat czasu j hejnał. 
12,03 Audycja południowa. 13.00 —
15,30 Przerwa. 15,30 W iadomości go­
spodarcze. 15,15 „B ajka o dziewczy­
nie i paniczu zaklętym w niedżwiei 
dzia“ 16.05 Przegląd aktualności. 16 15 
Recrtai wiolonczelowy. 16.50 Pogadan. 
aktualna. 17 00  „Motocyklem nad Atlan 
tyk. —  feljeton. 17,15 „Historja tańca" 
1 7 5 0  „Żubr* —  pogadanka 18.00 
W iadomości sportowe ' 18.10 Skrzynka 
techniczna. 18,25 —  18,30 Rezerwa.

R 6 1 n e
O C IEM N IA ŁY  ojciec zw raca srę do 
serc litościwych z prośbą o ofiarow a ■ 
nie jego córce uczenicy w wieku la t 15 
zimowego granatowego płaszczyka i o- 
buwia. Szeptyckiego 36 m 13.

BIEDNA W DOW A z trojgiem  u« zą- 
cych się dzieci uprasza o łaskawe dopn 
możenie w kupieniu podręczników. 0 -  
fiary uprasza kierować do Admn. „Stó­
w a".

SIEROTA —  CHŁOPIEC lat l4  bez n<
•kogo na świecie prosi przez Caritas o 
ratunek. Chcemy go oddać do zawodu 
—  może znajdzie się osoba litościwsi 
rodzina bezdzietna, któraby się dziec­
kiem dobrem zajęła. Brak chłopcu bie­
lizny, odzieży, obuwia. Łaskawą pomoc

. , jp ro c’mv kierować nod- adresem : Cari-
18,30 Program na mtro. 18,35 A u d yęj, tas_ ^  Z a m k r m a  8 _  1 p. 
d'a ww. 19,00 „Przy stoliku literackim
19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 Mu­
zyka taneczra. w wvk M Ork. P.R. 
20 45 Dz ennik wieczorny 20,55 Poga­
dania akTun'na 21 00 SylweTki kompo­
zytorów. 22.00 Muzyka lekka. 22,50 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczor­
nego, przegląd prasy , komunikat me­
teorologiczny. 23.00— Muzyka tanecz.

W D O W A  - bezrobotna z zawodu prtK f 
ka m ająca na utrzymaniu 12-letnią 
rke pracow itą i zdolna, k tóra jest ^  
l ej klasie kupieckiego gimnazjum r r0 
si o lacka ra  tu m er ■pi--”' p i  or,ł‘* 
cenie wpisu w szko'e. Poleca V  K onf0 
jencja św. Wi^cezitego a Paulo,

K o n t o  K .  0 .  N r .  8 C 2 5 :
C EN Y  O G ŁO SZ EŃ :w iersz m ilim etrow y I-szpalfow ą w tekście 40 gr.Za tek stem  30gT.K om unikaty  oraz naderłane mi 
lim otr ÓOcrr.K-onika reklamowa milime tr 60 er,W  nuraerarh św iątecznych ora z z prow incji o 25 proc. drożej.Zagrani 
czne o 50 proe.drożri.Ogłoszonin cyfrow e i tabelaryczne o 50 gr.d rożej. U kła d ogłoszeń y te k śc ie  i za tekstem  
6-cioszpn’ towę A dm inistracja nie p^zr imnlę -ostrzeżeń co do m iejsea Term i n -  druku A dm inistracji nie obow iązują

W v d a w c a  S ta n is ła w  M a cK tew icz Drnlt. „Sf4)MT0 “  Wilno, Zamkowa 2 Redaktor  VV!advsław Boda*


